
Plenarne posiedzenie 
Woj. Komitetu 

Frontu Narodowego 
w Rzeszowie odbyło się 

plenarne posiedzenie Woje 
wódzkiego Komitetu Fron­
tu Na·rodowegu I WoJewó' 
dzklego KomItetu Ohro'l' 
ców PokoJu. 

Miejscem obrad była sa-
la kolumnowa nowego 
gmachu Prez. Wojewódz­
kiej Rady Narodowej. Ple 
num przewodniczył prze· 
wodniczący WKFN dr Jó­
zef Tkaczow. 

Referat o sytuacji mię­
dzynarodowej, ze szcze­
gólnym uwzględnieniem. u­
chwal ostatniej s2sji Świa 
towej Rady Pokoju i obrad 
konferencJi genewskiej, 
wygłosiła posel Irena 00-
mańska. 

W dyskusji nad refera­
tem zabierali glos m. In. 
ksiądz Julian Bąk -czło· 
nek WKFN, posłanka MI­
chalewicz, ob. Jerzy Lis­
sekretarz komitetu dzia· 
łaczy ka tol:ck I ch przy 
WKFN, dr Franciszek Bloń 
ski - przewodniczący 
WKOP j dr Tkaczow. 
Nawiązując do uchwał 

Światowej Rady Pokoju, 
dyskutanci mówili o potrze 
bie pelnej realizacji pla­
nów gospodarczych, jako 
podsta wy da ls zego umac­
niania sił naszej Olczy zny 
- potężnego ogniwa świa­
tO\\ ego ruchu w obronie·' 
pokoju. 

300 O m ponad 
półroczny plan 

uwiercą załogi PGPN 

W dniu wczorajszym od za 
!óg PGPN otrzymaliśmy mel 
dunek następującej treści: -
"Załogi Przedsiębiorstwa 
Geologicznego Przemysiu 
Naftowego wykonały w dniu 
21 czerwca br. zadania pla­
nu półrocznego 1954 r. Do 
kOłka półrocza uwlerclmy 
ponAd plan 3 tys. m", 
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Nr 148 (1567) - Rzeszów, czwartek 24 rzerwca 1954 r. 

f OM-y i GOM-y otrzymały wiele nowych maszyn 

W całej pełni trwają przygotowania 
do akcii żl)iwno-omłotowei 
WARSZAWA (PAP). W całe.l pełni trwają przy go to 

wania do kampanii tnlwno - omłotowej. Szczególnie wIe 
le pracy mają obecnie warsztaty remontowe TOR, POM 
I PGR, muszą należycie t na czas przygotować maszy­
ny żniwne I młocarnie, aby zapewnić gospodarstwom 
jak największą pomoc w zbiorze zbóż I w omłotach. 

dza.lą obecnie ok. 30 komba.1 
nHml. przeszło 1 tys. sno) o· 
wiąlaJek konnych Itraktoro· 
wych. RównIeż park maszyno 

wy PG R-ów tego wOjewódz 
twa zwiększył się o nowe ma 
szyny. Np. Zjednoczenie PGR 
Nowogard otrzymało 21 ne>­
wych kombaJnów' oraz 40 tra 
ktorowych kosiarek do zboża 
POM·y woJ. gdańskIego zasl 
lane zostały 15 nowymi kom 
baJ nami oraz ok. 60 snopowl8 
7ałkaml prorlukrJl krajowej 
Niektóre POM·y. Jak np. Hu 
dno w pow. Tczew. otrzymają 
także nowe tmktory. 

Remonty maszyn w ośrod~ 
kach mas7ynowych pneblcga· 
Ją na ogół lepiej niż w btach 
uhiegłycr. .Jed'lak w części 
POM-ów I GOM·ów prace tp 
są .leszcze opóźnione. Np. w 
11'0.1. gdańskIm. w którym re 
mont y POM'ow'ikICh maszyn 
żniwno-omłotowych przehlega 
Ją sprawnIe, GOM·y nooal 0-
późniają się w tych pracach. 
Jest to m. In. wynikIem nledo 
staoteczneJ pomocy POM·ów 
dla ośrodków gminnych. W 
GOM-ach rejonu POM Grono 
wo zanledhano remont silnI· 
ków elektrycznych I spal ino­
wych. 

Do walki o stworzenie systemu 
zbiorowego bezpieczeństwa w Europie 

wzywa apel europejskie' konferencji zw. zaw. 
BERLIN (PAP). 22 bm. za 

kończyły się ohl'ady europej' 
~kler konferencjI związków 
zawodowych. Wywołała onA, 
szerokI oddźwIęk wśród mas 
pracUjących całego świa.ta. N8 
adres konferencjI nadeszło 
ponad tysiąc d2'pe6z i list ',11' 

II'ZYWil do lIr1zlelanl::t wszech 
stronnel f)omocy niemieckin 
masom f)Ta,('lIj,)CI'Jn IV Ich wal 
ce o zjednoczone demokraty· 
czne. f)okoiowe Niemcy. 

Z kolei lIczf'.s!nlcy konfe· 
r·onrii lIchwa·lili <lp<,l rio robot 
nikr\~.v c<llego śW!nla w srra· 
wie broni atomowel I bomhy 
worlorowel. 

D popraw, warlllk6. pracy I płacy 

przlclwko rozbIJackim umowom zbiorowym 

Potężne straj ki we Włoszech 
RZYM (PAP). W calych 

Wloszech szerzy się polężn~ 
fala strajków, których uC'Zesl 
nicy domagają się poprawy W1 

runków pracy i płacy. 

22 bm. przerwa li pracę na '24 
godziny v.rszyscy robotnicy wIo 
skiego przemysłu metalurgicz· 
nego. Oprócz żądania !,olepslf 
nia warunków bylu występuj" 
orii również przeciwko rozbij~r: 
kim umowom zbiorowym. poci 
pisanym przez zjedrlOczen;~ 

przemysłowców z rozlamowy 
mi związkami zawodowymi. 

48·godzinny strajk ogłosi!i 

robotnicy trustu cementowego 
Calce e Cement i, mają(ego Zd 

kłady przemysIowe w Rzym/p.. 
Neapolu, Catanzaro iRaguzie 

48·godzinny strajk rozpoczę' 
li również 22 bm. robotni';v 
wszystkich browarów wIoskicli 

Strajkują robotnicy trustu 
konserw spożywczych Arrigo· 

ni, posiadającego fabryki w I 
wielu prowincjach Wioch. We 
Florencji ogłoszono 24·godzin·1 
ny strajk powszechny. Robot· 
nicy walczą o poprawę warun· 
ków bytu i protestują przeciw· 
ko zamykaniu zakladów prze· 
mysłowych w tym mieście. 

23 bm. przeprowadzili c~ę' 
ściowy slrajk tramwaiarze IV 

Iłzymie. Z różnych p"owir.cj; 
Włoch nadchodzą wiaromoścI 
o strajkach robotników ro: 
nych. Od dłuższego cnsu strai 
kuje 120.000 robotnik01V r"I· 
nych w prowincji FcrrM~. Dn' I 

22 bm. wszyscy robotnicy tej 
prowincji ogłosili str:ljk soI:· 
d~rnoś':iolVy rlla popilrciil w~l· 
ki robotników rolnych. Strilj:( 
robotników rolnych cie~zy 5 i ~ 
s y mp~tią nie tylko rob,tniko\V 
lecz również rzemieślników o· 
raz drobnych kuJ'lCów. którzy 
Ilozielil j ~ str;J ikllj;jcvm nnmn~1' 

W prowincji Padwa robotni· 
cy rolni osiągnęli po bohater­
skiej wa Ice strajkowej poprawę 
warunków pracy. 

Spotkanie 
Mendes-France'a 
z CZOU En-laiem 

GENEW A (PAPl. Rzecznik 
prasowy delegaCji Chiń­
skiej Republiki Ludowej o­
głosił 23 bm. następujący ko 
munikat: 

"Prem:er Chińskiej Repu­
bliki Ludowej ClOU En-lai 1 
premier republiki francus­
kiej Mendes-France spotka­
li się w ambasadzie francu­
skiej w Bernie 23 bm. 

W czasie spotkarua odby­
ła się między nimi swobodo 
na wymiana poglądów w 
sprawie przywrócenia po­
koju w Indochinach. W wy­
niku tych rozmów premier 
Chińskiej Republ ikl Ludo­
wej i premier Francji mają 
podstawę do wyrażenia prze 
konania, że konferencja ge­
newska poczyni postępy. 

Ze strony francuskiej w 
rozmowach wzięli udział 
pp. Chauvel, Rou" i Guiller­
maz, ze strony chińskiej zaś 
pp. Li Ke-nung, Feng Hsuan 
i Huan Hsian". 

Premier Mendes-France 
po spotkaniu z Czou En-Ial­
em zlożył przedstawicielom 
prasy następujące oświad­
czenie: 

"Podczas spotkania z pre­
mierem Czou En-Iaiem, w 
którym wzięli udział rów­
nież nasi wsp6łpracownicy, 
odbyła się między nami nie 
d,l'skusja. lecz swobodna wy 
miana pogladow na sprawy 
dotyczące Indochin. 
. Ta szczera rozmowa po­

zwala mi żywić nadzieję. że 
konferencja genewska będzie 
mogła poczynić pomyślne po 
stp.nv u

. 

O wykonaniu planu póto­
. cznego zameldowała także 
. załoga Gorlickich Zakładów 
Przeriiyslu Tereno wego Ma .. 
teriałów Budowlanych, któ­
ra zrealizowała zadania pro 
dukcyjne I półrocza 1954 r. 
w dniu 23 czerwca. 

Państwowe I gmInne ośrod 
kI me.szynowe otrzymały w 0-
statnim okresIe. wiele nowych 
maszyn żnIwnych, kombalnów 
I młocarń. Maszyny te dostrvr 
czone przez kralO\vy przemysł 
maszyn rolnIczych oraz JY.;cho 
dzące z Importu umo7:llwlą 0-
środkom zwIększenie zakresu 
Ich ,R.~mocy maszynowel din 
sp6łdzfelnl produkcyJnych 0-
raz mało I średniorolnych go~ 
podarstw. Np. dzIękI dosta· 
wom nowych mtl5zyn POM-y 
wO.l. slcz~c.lńskiego rozporzą· 

z pozdrowieniami od zwIązków 
za/wodowych I mas pracują' 
cych wielu krajów. w tym 
Włoch. AngliI. Niemiec 7.a· 
chodnlch, AustriI. BelgII, WIe 
tnamu, Algeru, TunIsu I In. 

W Ilsta<:h tych I depeszach 
masY"'Pt'actljące wyraża.lą n3 
dzieJę. że europeJska konfrren 
cia zwIązków zawodowych slo 
nie się donlosll'm wkładem w 
sprawę walki związków za,wo­
dowvch. a w sznególn0Ści 
zwlązkó"r zawodowych kra· 
lÓW Európy przeCiw ko "ellro-­
pejskleJ wspólnocie ohron· 
n e.!" , o utworzenie rzeczvwl· 
stego systemu hezple(;.zeństwa 
zbiorowello w EuropIe. 

Rc)zs~erza się długookres().",~ 
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• 
Przed rlniem gotowości 

Umowy zawarto, 
a maszyn nie wyremontowano 

O tym, że POM w Ra­
dymnie przygotowuje się 
do kampanii żniwno-omło­
towej świadczą sporządzó­
ne już agrotechniczne pla­
ny pracy, dokładnie opra­
cowane plany dla całych 
brygad, poszczególnych 
traktorzystów i maszyn. 
POM-owcy za warli także 
już umowy z dwudziestu 
dwoma spółdzielniami pro 
dukcyjnymi na skoszenie 
1254,75 ha zbóż, przeprowa 
dzenie podorywek na 937 
ha ziemi oraz dokonanie 
omłotów 527 ton zboża i 
obsianie poplonami 120 ha 
ziemi. Pon·l(llo f)o:wg-;:J 
POM-owcy z Radymna w 
koszeniu zbóż chlopom in­
dywidualnym na 4.460 ha. 

Plany pracy na okres 
kampanii żniwnej w POM 
Radymno są rzeczywiście 
piękne, zachodzi jednak o­
bawa, czy załoga potrafi 
je zrealizować. Mimo że 
traktorzyści, brygadziści j 
agronomowie przeszli prze 
szkolenie fachowe, że or­
ganizuje się tu ruchome 
brygady traktorowo - na­
prawcze, do tej pory na 
POM'owskim podwórzu 
stoi jeszcze 5 młocarń nie 
wyremontowanych I brak 
jest dla nich silników. Rów 
nleż komba,ln, chluba te· 
go POlU-u nie jest przygo. 
towany do pracy. 
Szczycą się pracownicy 

POM-u wyremontowanymi 
już snopowiązałkami oraz 
tym, że wysłali już kilka 
snopowiązałek do spółdz'el 
ni produkcyjnych, Stan li­
czebny jednak snopowią­
załek potrzEbnych' do 
wykonania zawartych u­
mów jest niewysta r-

czający. Zabraknie snopo' 
wiązałek do sprzętu 219 
ha zboża. Co prawda robi 
już POM starania o bra­
kujące maszyny w Cen­
tralnym Zarządzie, ale do 
tej pory nie wiedzą jesz­
cze POM-owCY czy ottzy­
mają te maszyny i kiedy. 
A jeżeli maszyny nie przyj 
dą - co będzie z planami? 
Czy pomyślało o tym kie­
rownictwo? Nie jest także 
POM zaopatrzony w odpo 
,viednią ilość' ciągników 
"Zetor" , a do "Ur susów" 
konieczne są opony i aku­
mulatory. 

. Karygodny jest fakt 
machania ręką pracowni­
ków odpowiedzialnych 
POM na remont młocarni 
o mmeJsllym rozmiarze. 
Jak twierdzą oni, maszy­
ny' te nie będą nikomu po' 
trzebne, bo spółdzielcy wo 
lą maszyny większe, A 
chłop! indywidualni? Ra­
dzimy towarzyszom z POM 
Radymno dokładnie zapo­
znać się z ostatnią uchwa­
łą naszej partii I rządu, 
mówiącą między innymi, 
że POlU-v winny wykorzy· 
stać swóje możliwości dla 
udzielenia pomocy w prze­
prowadzeniu żniw l omło. 
tów w gosp(ldarsłwach 

chłopów mało i średnioroI 
nych. 

Przypominamy kierow­
nict.wu POM z Radymna, 
że kampania żni wno-omło-
towa rozpocznie się już 
wkrótce, jak również o 
ciążącej na POM - odpo' 
wiedzialności przed partią 
i rządem za sprawny prze 
bieg kampanii żniwno-o­
m.łotowej w spóJdzielniach 
produkcyjnyc~. (eb) 
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Na końcowym posiedzenIu 
22 hm. powitał UC7e6lnlków 
konferenCji przewodniczący 
Izby Ludolvej NRD, J. Dieck 
mann. 

Następnie uczestnicy konfe 
rencli uchwa-lilllednomvślnie 
apel do mas pracu,lących Eu· 
~~y w którym czytamy m'

l Ukla.cly z Bonn I Paryża I 
zwIązane z nimI pla,ny ulwo­
nenIa .. europejskiej wspólno 
ty ohl'onnej" umożliwIają obe 
cnemu rzadow i Nj(~miec za· 
chocln Ich wskrzeszen le Wehr· 
machtu. na czele klórego sta· 
r.ą generałOWie hitlerowscy I 
zwalniani z więzień zhroclnia· 
rze woJennI. TwIerdzenie, ja 
koby remillta,ryzilcja ;\Iiemle~ 
,achodn ich n lezhędna była 
dla bezpIeczeństwa EU!"0PY. 
Jest nikczemnym kłamstwem. 

Dla wszystkich miłujących 
pokÓj narodów _. stwlen.za 
da,lel apel - Istnieje tylko 
ledna droga, droga, która 
prowadzi do osłahienia napię· 
cia I do pokOjU. Droga bezpiC' 
czeństwa zhlorowego. Srod· 
klem do zapobieżenia wszel· 
kle.! agresjI w EuropIe Jest za 
warcie ogólnoeuropejskIego 
układu o bezpleczel1stwle zbio 
rowym, który ohejmie wszyst 
kle kraje Europy nlezale7nie 
od Istniejącego IV nich ustro 
lu. bez dyskryminacJI w.wa· 
runkach ooszanowanla nleza· 
wlsłoścl każdego narodu. 

W zakończeniu apel \\'zl'wa 
masy pracujące do zlednocze 
nla sIę IV walce przecIwko "e' 
uropeJskleJ ws-pólnocie obron 
neJ" i remllltary7acll NiemIec 

. zach., o stworzenie syslemu 
l' bezpIeczeństwa zbloro,,'ego w 

Europie, o rozszerzenie wy· 
miany handlowe.!. o postęp 
Gpołeczny. o polepszenie wa· 
runków hytu i pracy. Apel 

współ~ąw_odnietwo .pracy- , 
~ 

wego", tkacze posbmowili 
- podn'i eść . <ldse lek tkahfl1 r ga, 

tunku o 2 proc. 
WARSZAWA (PAPl. W licz I 

nych zaldadach produkcyj­
nych kraju od dłuższego cza 
su ludzie pracy omawIaJą I 
wskazania fI Zjazdu Partii i 
uchwaly Ul Kongresu Związ 
ków Zawodowych, dyskutują 
nad swymi zadaniami w wal 
ce o przyspieszenie wzrostu 
stopy życiowej ludności 
zwiększenie siły· o.iczyzny 
Na zebraniach partyinych. w 
grupach związkowych. pod 
czas narad wytwórczych i na 
rad aktywu zwiąZkowego 
robotnicy, pracownicy tech 
niczn! i administracyjni a 
nalizują możliwości zwięk 
szenia produkcji i polepsze 
nia warunków socjalnO-by 
towych. Poszczególni robot 
nicy, brygady i całe zało 
gi postanawiają pogłębić 
rozszerzyć długookresowe 
współzawodnictwo~ pracy i po 
dejmują na II oolrocze kon 

Wojska gwatemalskie 
wypierają 

oddziały najeźdźc6w 

LONDYN (PAP). Agen('j~ 
Reutera donosi z Belize (bry· 
tyjski Honduras), że oddzialy 
inwazyjne atakują okoli~e 
miast Zacapa I Tendores w 
Gwat€mall. 

Naczelne dowódzlwo armii 
Gwatemali - podaje dalej ~. 
gencja Reutera - ogłosiło ko· 
munikat stwierdzający, że woj· 
ska inwazyjne zoslaly wypar· 
te z rejonu Puerto Barrios, Gil 
alan i Chiquimila. Zycie w 
t-ych miastach toczy się obC\:o 
nie normalnym trybem. 

Nieklóre grupy wojsi< inwa· 
/'yjnych zostały wzięte do nie· 
woli, inne oddzialy schronily 
s:ę w górach znajdujących się 
w pobliżu granicy Hondurasu. 

Samoloty najeźdźców bom 
bardowały niektóre miast~ 
Gwatemali, atakując m. in. 
gmach na leżący do amerykań· . 
skiego stowarzyszenia religij· 
nego, kościól ewangelicki onz 
obiekty na leżące do br)r!yjskiej 
kompanii naftowej w ~tolicy 
GW!1tf'maii 

kretne zobowiązania, doty­
czące zwiększenia produkcji. 
podnieSienia jakości wyro­
bów i obniżenia kosztólV wła 
snvch wyt\\·arzania. jak rów 
nież zmierzające do popra-

; wy warunków pracy. bytu, 
życia kulturalnego. i wypo­
czynku. 

Tymi zobowiązaniami' 
u.;ętymi w formę umów mię­
dzy załogą a dyrekcją - lu­
dzie pracy pragną uczcić zbli 
żaiace się ID-lecie Polski Lu­
dowej. 

Nadrobienie niedoborów 
w produkcji tkanin, 
podniesienie jakości 

produkcji, budowa nowych 
obiektów socjalnych -

treścią zobowiązań w ZPW 
im. Fornalskiej 

Zobo'wiązania załogi Zakła 
dów Przemysłu Wełnianego 
im. Fornalskie; w Bielsku­
Białej podjete w dniu 23 bm. 
dla uczczenia ID-lecia Polski 
Ludowej - to bilans te'; ana­
lizy produkcji i dyskusji prze 
prowadzone.i w ostatnim o­
kresie przez załogę. Pracow I 
nicy tkalni postanowili wy­
produkować 11 tys. metrów 
tkanin wełnianych ponad 
plan II półrocza i WyrÓWn8Ć 
w ten sposób niedobÓr. który 
powstał w miniom'ch mie­
siącach br. W oparciu o przo 
dujące metody pracy i zo!'ga­
nizowani~ .,pionu bezbrako-

Obok zobowiązań załogi, dy 
rekcia ZPW im. Fornalskie.i 
)'JodiE;ła postanowienia do ty­
cZ<jce dalsze.i poprawy W"ł­

runków ~oc.ialno-bytowych i 
kulturalnych. M. in. w 111 
kwartale br. do użytku zało­
gi ma być oddana nowoczes­
na łaźnia z natryskami i 
wannami, a oddział wykań,.. 

czalni ma otrzymać do koń­
ca roku nowe wentylatory. 
Załoga otrzyma też gabinet 
dentystyczny. wyposażony w 
kompletny sprzet i narzędzia. 

1300 ton surówki, 2300 ton 
słali ponad plan roczny -
postanowienie załogi huty 

im. F. Dzierżyńskiego 

Tysiące pracowników hu­
ty im. Feliksa Dzierżyńskie­

(Ciąf!, dalszy /la sir. 2) 

Już wkrótce 
wiei ki nieustający 

konkurs 
"Nowin Rzeszowskich" 

p. n "NASZE 
DZIESIĘCIOLECIE " 
Szczegóły w naibliiszych 

num erach 

Sianokosy w pelnl - maszyny pod mosten1 
Siano:<.osy IV pełni, Obszary kośnych łąk rozległe, a niektó­

rzy odpowied't'linl ludz.le sądzą, że skoro już slanok'>5y roz­
poczęte, nie warto IntereOClwać się nadesłanymi kosiarkom!. 
Tymczasem w terenie odczuwa się wielki niedobór tych ma. 
szyn. niez::J~(:n:l'ch dl. należytego zabezpieczenia bazy pa­
szowej tak ~otrzebneJ rozwijającej się IV naszym woje\.orjz­
lwie hodowli bydła I owiec. 
Może spotkacie drodzy czytelnicy. gdZie, błądzącego wla­

ścieiel. tych ma~zyn to wskażcie mu drogę - kjerunek Sta­
romieśeie kolo mostu. 

wg. koresp. Wacława Kozik:t 



., 
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Z Genewy PROBLEM INDOCHlNSKI 
Obowiązkowe dostawy są pra wem 

którego bezkarnie łamać nie można 
Nawet prokurator podzi 

wia życzliwość Magdaleny 
Mielniczek z Woj! Rozwie­
nickiej (pow. Jarosław). 
No bo i jak tu nie podzi­
wiać, skoro ta w swojej 
życzliwości posunęła się 
tak daleko, że aż sprawa 
jej znalazła się u proku­
ratora. W celu "uratowa­
nia" Anieli Duliban ·od o­
bowiązkowej dosta wy m!e 
ka wypożyczyła jej ... cie­
lę (!) by ta otr zymała ul­
gę· 

stwa. Co drugi prawie 
chłop z gminy Tuszów Na­
rodowy nie odstawia żyw­
ca do punktu skupu. 

Przedstawiciele 9 delegacji omawiają 
SYTUACJA GOSPODARCZA 

.,ARMIA EUROPEJSKA" 

sprawę kontroli zawieszenia broni w Indochinach tematem posiedzenia 
rządu francuskiego 

Ponieważ jednak ta "ży­
czliwość" wypłynęła z chę­
ci oszukania państwa. kom 
binatorki słusznie zostaną 
ukarane za oszustwo i sa­
botowanie obowiązkowych 
dostaw. 

Nie udała się sztuka 

Nie odstawił Józef Kor­
das z Radymna (pow. Jaro 
sław) żywca na punkt sku 
pu. Bo jak sam mówił sztu 
ka była tak mała, że na­
wet nie przyjęliby jej na 
punkcie. Przesunięto mu 
więc termin odstawy żyw­
ca na późniejsze miesiące. 
Ale Józef Kordas żYwca 
państwu nie sprzeda-ł. -
Sprzedał - owszem ale 
mięso' ze świni swoim są­
siadom. 

Do zaległych 74 kg żyw­
ca za rok ubiegły doszło 
jeszcze Kordasowi 81 kg 
i ... dojdzie jeszcze kara 
za wyłamywanie się od 
obowiązkowych dostaw dla 
państwa, za próbę oszuki­
wania wład2;y ludowej. 

Co drugi chłOp z Tunowa 
nie odstawia bwca ... 

Tak wygląda jakby się 
namówili w sabotowaniu 
dostaw żywca dla pań-

Józef Duszkiewicz np. 
nie odstawił 121 kg żywca, 
Ignacy Mierzejewski 
161 kg, Antoni Win :arz 
120 kg, Władysław Lis 
146 kg. Szymon Makson 
88 kg. 

Ciekawe, że_ kolegium 0-
rZE'kające przy Prezydium 
GRN przymyka oczy na 
krętactwa i sabotaż opor­
nych, że do tej pory nie 
wymierzyło im tak wyso­
kiej grzywny, która by o­
pornych raz na zawsze po 
wstrzymywała od uchyla­
nia się od obowiązkowych 
dosta w dla państwa. 

... A z mlekiem 
także nie najlepiej 

Rosną zaległości w obo­
wiązkowych dostawach mle­
ka w tej sa mej gminie. Tacy 
obywatele jak np. Mateusz 
Radłowski kpi sobie z obo­
wiązkowych dostaw mle­
ka. W ubiegłym roku nie 
odstawił 320 l, a I w roku 
bieżącym tei: nie kwapi się 
z noszenIem mleka do zle­
wni. Podobnie postępuje 
Jan Zieliński. Za rok ubie 
gly dłużny jest państwu 
333 l mleka, a z roku bieżą­
cego zaległość wynosi już 
80 I mleka i Wojciech No­
wak zalegający 257 1 mle­
ka. 

Wymienieni obywatele 
nie będą dłużej kpić sobie 
z' obowiązku dostaw dła 
państwa. I na nich znaj­
dzie się rada. Za saboto­
wanie obowiązkowych do­
staw surowo zostaną uka­
rani. Wymiar kary zosta­
wiamy kolegium orzekają­
cemu. 

GENEWA (PAP). Jak jut 
donOSiliśmy. w dniu 22 czerw 
cs odbyło się posiedzenie w 
ści~łvm gronie. na którym 
przedstawiciele 9 dele2:11cji 
omawiali sprawę kontroli 
nad przęstrzee:aniern warun­
ków zawieszenia broni w In­
dochinach. 
Głównym tematem obrad 

były propozycje przedstawio 
ne przez delegację radziecką 
14 i 16 czerwca. 

W toku dyskusji przedsta­
wiciel Chińskie.; Republiki 
Ludowej podkreślił. że kom­
petencje komis.ii nadzorczej 
państw neutralnYch powinny 
obe.;mować nie tylko sprawy 
Wietnamu. lecz również 
d wóch pozostałych państw 
indochińskich. 

Delegat Wietnamskiej Re­
publiki Demokratycznej omó­
wił szczegółowo kompetencje 
komi sji mie.szane;. składają­
cej się z przedstawicieli obu 
stron walczących. 

Następnie zabrał głos de­
legat Stanów Zjednoczonych. 
PowtórzYł on swe poprzed­
nie propozycje, aby komisia 
nadzorcza państw neutral­
nych składała się albo z 
przedstawicieli państw na­
leżących do ONZ. albo też z 
przedstawicieli kraiów, któ­
re brały udział w konferen­
cji w Colombo. Domagał się 
on w dalszym ciągu przyzna­
nia komisji nadzorcze.; państw 
neutralnych tak szerokich u­
prawnień. że umożliwiłoby to 
tej komisji wtr'acanie się do 
spraw wewnętrznych państw 
indochińskich. 

W Warszawie i Poznaniu lekarze i techniCY 

Delegat Wielkiej Brytanii 
podkreślił, że propozyc;e ra­
dzieckie są bardzo dokładnie 
i szczegóło wo ooracowane, 
lecz twierdził. że szereg punk 
tów tych propozycji natrafi 
przy ich wykonywaniu na pe 
wne trudności. budul,ą sztuczJe serca-płuca 

Przedstawiciel Francji wska 
zał naskomplik'owany cha­
rakter zagadnienia kontroli 
nad przestrzeganiem warun­
ków zawieszenia broni i wy­
powiedział sie za omówie­
niem sprawy składu i kom­
petencji tej"' komisji w dro­
dze nieoficjalnej wymiany 

WARSZAWA (PAP). Medy 
cyna wkracza obecnie zdecy 
do\\-anie na drogę operacyj­
nego leczenia wrodzonych i 
nabytych wad serca. Prze­
prowadzenie takich skompli 
kowanych zabiegów jest je­
szcze w wielu wypadkach 
niemożliwe, gdyż wymagają 
one wyłączenia pracy ser­
ca. W laboratoriach nauko­
wych całego świata wre 
więc praca nad skonstruo­
waniem aparatury, która za 
stąpiłaby organizmowi czyn 
ność serca w czasie opera­
cji. W niektórych krajach, 
ja k np. w ZSRR. Szwecji i 
NRD osiągnięto już w tej 
dziedzinie pierwsze pozyty­
wne rezultaty. 

W Polsce uczeni prowadzą 
również od kilku lat prace 
nad skonstruowaniem sztu­
cznych serc, Daleko są już 
w tej dziedzinie zaa wanso­
wane prace w zakładzie chi 
rurgii doświadczalnej w Pu 
znaniu. Również w Warsza­
wie w zakładzie patologii 
ogólnej, zespół naukowców 
pracuje nad tym zagadnie­
niem. Ostatnio do prac leka 
rzy warszawskich dołącza-

ją się również pracownicy 
naukowi Politechniki War­
szawskiej. 

Obecnie w Poznaniu i War 
szawie przystąpiono już do 
prób biologicznych z robo­
$=zymi prototypami apara­
tów zastępujących serce. I 

Narody świata. potępiają agresję 
na Gwate malę 

NOWY JORK (PAP). Jak 
podaje agencja United Press 
kierownictwo zjednoczonych 
chilijskich związków za wo­
dowych zrzeszających 500 
tysięcy osób, postanowiło 
przeprowadzić 24 bm. jedno 
godzinny strajk na znak pro 
testu przeciwko zbrojnej 
napaści USA na Gwa,temalę. 

22 bm. odbył' się strajk stu 
dentów uniwersytetu w Pa­
namie, którzy protestowali 
przeciwko interwencji zbroj 
nej w Gwatemali. 

• • • 
NOWY JORK (pAP). Pra­

sa argentyńska potępia ame 

rykańską interwencję zbroj 
ną przeciwko Gwatemali. -

Dziennik "Democracia" pi­
sze, że "wtargnięcie na te­
rytorium Gwatemali poru­
szyło cały kontynent", pod­
kreślając, że politycy USA 
z radością przyjęll wiado­
mość o napaści na Gwatema 
lę, której ;,po raz pierwszy 
w swej historii udało się 
zrzucić jarzmo monopoli". 

• • • 

RZYM (PAP). Masy pracu­
Jące Włoch wyrażają sw~ 
solidarność z narodem 
gwatemalskim, walczącym 

Wiadomoś~i sportowe 

przeciwko agresji i nperia· 
listycznej. Wioski komitet ru· 
chu obrońców pokoju wezwai 
wszystkich obywateli Włoch, 
aby niezależnie od przekonań i 

SLIWA ZREMISOWAŁ 
Z CIOCALTEĄ 

PRAGA (PAP). Na międzyna­

rodowym turnieju szachowym w 
MariańSkich ŁaźniaCh dogrywa­
no odłożone partie 15 I 16 run­
dy. 

Sliwa zremisował z Clocalteą, 

Ił Palmas;on z Uhlmanem. W po 
zostałych partiach Sajtar wygrał 
z Hodżą, a przegrał ze Stahlber­
glem. Szabo wygrał z Sollnem, 
Balanel z Klugerem, Barcza z 
Milevem i Lundin z Hodżą. 

Po 16 rundach prowadzi pach­
man (CSR) 12,~ pld. przed Sza bo 
(Węgry) 12 pkt., Sliwą 11 PKt. i 
Stahlbergiem (Szwecja) 10,~ pkt. . . . 

TROJlIIECZ STRZELECKI 
ZSRR - CSR - POLSKA 

WARSZAWA (PAP). Na Sli~ell 
nicy mysliw,,!<iej na Bielanacll 
rnzpoczęła się w środę 23 hm 
druga część trójmeczu .strzelec-I 
kIego ZSRR - CSR - Poloka -

strzelanie do rzutków. Po pierw przyn~ leżnoścl partyjnej pot~ 
szym dniu prowadzi Związek Ra pili agresora i zażądali poło· 
dziecki - 377 (na 400 motllwych) żenia kresu ,interwencji prze· 
przed Polską - 3S8 I CSR - 357 ciwko narodowi i rządowi Gwa 
pkt. tema li. . 

Na strzelnicy w Rembertowie ' 
rozegrano w środę kolejną kOll- Rezolucje prote'stacyjne prze· 
kurencję strzelań kulowych. ciwko agresji w Gwatemali u-
Zespołowe zwycięstwo odniósł chwaliły zalogi wielu zakładów 
Związek Radziecki _ 2.714 pkt. pracy Turynu, Mediolanu, Ge· 
(na 3.000 motllwych) przed CSR nui, Padwy, Wenecji. Bolonii, 
_ 2.588 I Polską _ 2.428 pkt. Florencji, Neapolu, Bari, Pa­

lermo i innych mlasl. 

• • • 
SZWAJCARIA I NIEMCY 
ZACH. W CWIERCFINALE 

BERNO (PAP), Dwa dodatko­
we mecze na piłkarskich mi­
strzostwach świata w Szwajcarii 
wyłoniły w środę dwóch ostat­
nich ćwierćfinalistów turnieju. 
Są to: Szwajcaria. która poko­
nała w Bazylei Włochy - 4:l 
(I :1) I Niemcy zach. po zwycię­

stwie w Zurichu z Turcją-

7:2 (3:1). W ćwierćfinałach Szwaj 
carla gra z ~ustrią, a Niemcy 
z&ch. - z Jugosł·awlą. 

• 
PEKIN (PAP). Jak podaje 

\gencja Now.ych Chin, prasa 
ildonezyjska potępia agresję 
I JSA przeciwko Gwatemali. 
\lie zadowalając się prtelewem 
;rwi w Korei i interwencją w 
ndochinach - pisze dziennik 
.Harian Rakjat" - imperiali­
;ci amerykańscy rozpętują no­
wą wojnę przeciwko narodowi 
gwatemalskiemu. Agresywne 
poczynania USA są jednomy~l­
nie potępiane przez wszystkie 
narody świata. 

poglądóW między delegacja­
mi. 

Przedstawiciel ZSRR pod­
kreślił, że radzieckie propo­
zycje w spraWie składu ko­
mis.ii nadzorcze i państ w neu 
tralnych dają możność osią­
gniecia porozumienia. i przy 
pomniał, że propozycje te zo 
stałY poparte przez szereg 
delegacji. Jednocześnie dele­
gat radziecki zaznaczył, że 
wniosek w sprawie powierze­
nia Organizacii Narodów Zje 
dnoczonyr.h kontroli nad 
przestrzeganiem warunków 
zawieszenia broni w Indo­
chinach jest niemożliwy do 

przyJęcia. Główna odpowie­
dzialność za wykonanie wa­
runków zawieszenia broni po 
winna spoczywać na obu 
stronach wojujących. 

Delegacia radziecka uważa, 
że komis.ia międzynarOdowa 
kontrolująca przestrzeganie 
warunków zawieszenia bro­
ni powinna sprawować tę 
kontrolę jednocześnie we 
wszystkich trzech panstwach 
indochińskich. 

Postanowiono. że następne 
posiedzenie w ścisłym gronie 
odbędzie się w czwartek 24 
czerwca. 

Rozszerza się dłuqookresowe 

współzawodnictwo pracy 
(Ciąg dalszy ze str. !) 

go zebrały sie na ogólnoza­
kładowej masówce, na które.; 
podsumowano długookresowe 
zobowiązanie dla uczczenia 
lO-lecia Polski Ludowei, uję­
te w umowę między załogą a 
dyrekcją. 

wytlmęła sobie załoga Za­
kładów Przemysłu Azotowe 
go im. Findera w Chorzowie, 
podejmując zobowiązania dla 
uczczenia lO-lecia Polski Lu 
dowej. 

Do końca roku załoga cho 
rzowska poprzez lepszą go­
spodarkę materiałową do­
starczy rolnikom doda tko­
wo taką ilość azotniaku, któ 
ra wystarczy do użyźnienia I 
4 tys. ha ziemi. ' 

PARYZ (PAP). Na posie~le 
niu rządu francuskiego, ktore 
odbyło ::.ię dnia 22 c~:rw.ca, 
poza prohlemem indochmsktm, 
omawiano sytuację gospodar­
czą Francji oraz zagadntenIe 
"armii europejskiej". Po za· 
kończeniu posiedzenia premier 
Mendes-France oświadczył, ż~ 
do 20 lipca przedstawiony ·tO­
stanie Zgromadzeniu Narodo­
wemu plan rozwoju ekonomicz 
nego, przewidujący szereg 
środków gospodarczych I fi­
nansowych. W celu przygoto­
wania propozycji w tej spra­
wie utworzono specjalną koml­
~ję pod przewodnictwem mi­
nistra finansów j gospodarki 
E. Faure'a. 

Ponadto omawiano· na posie· 
dzeniu problem "armil europeJ­
skiej". Zgodnie z deklaraCją' 
rządową j\1endes-France·a.o 
konieczności "s~onfrontowanl:1 
różnych punktów widzenia" w 
tej sprawie, powierzono. minio, 
strowi obrony narodowej, g~­
neralowi Koenigowi (przeclw­
nik "armii europ~jskiej") or~z 
ministrowi przemysłu i handlu 
Bourges-Manoury (zwolennik 
"armii europejskiej") przygo­
towanie do końca bież0ce~o ty 
gorlnia "pewnych praktycznych 
kroków" w tej dziedzinie. 

Bezpośrednie kierownictwo 
nad działalnością Kocniga i 
Bourges-Manoury wzią I na s:e 
bie premier Mendes-Fr~nce. 

Załoga huty im. Dlierżyń­
skiego deklaru.'ąc wyprodll­
kowanie dodatkowo do koń­
ca br. setek ton stali. surów­
ki, wyrobów walcowanych o­
parła się na swych realnych 
i konkretnych możli wościach_ 
W toku dyskUSji nad teza­
mi II Ziazdu Partii. podczas 
narad związkowych organi­
zowanych po III Kon"gresie 
Związków Zawodowych i w 
czasie przygotowań do zbli­
żającej się zakładowej kon­
ferencji partyjno - ekonomi-

. Zaniepokojenie we Francii z powodu rozmów 
angielsko-amerykabkich w Waszyngtonie 

cznei, pracownicy róż.nych 
wydziałów huty zgłaszali 
szereg wniosków. maiacych 
na celu dalsze podnieslenie 
wydajnOŚCi pracy, obniżkę ko 
sztów własnych produkc.ii itp. 

Ze swej strony dyrekcja 
huty postanowiła przyspie­
szyć o dwa tygodnie termin 
przebudowY pomiE'szczenia 
dawnego Domu Młodego Ro­
botnika, wyremontować w 
III I IV kWClJrtale br. 261 ilh 
mieszkainych, oraz powaŻllie 
przY sp i eszyć ukończenie 2-ch 
nowych bloków mieszkal­
nych. 

72 tYI!i. ton wp,gla ponad 
plan roczny postanowiła 
wydobyć załoga kopalni 

"Gottwald" 

Poważne, cenne zobowią­
zania podjęła załoga przo­
dującej kopalni "Gottwald". 
Jest to suma zobowiązań 
wielu zespołów, które od 
dawna analizowały swe mo 
żli wości produkcyjne. Wśród 
wielu innych pr acowników 
kopalni postanowienie swe­
go zespołu zgłosił na zebra 
niu w tlnlu 23 bm. rębacz 
przodowy z oddziału III -
Zygmunt Sadowski. Oświad 
czył on, że załoga tego od­
działu doszła do wniosku, Iż 
będzie mogła dać co miesiąc 
1270 ton węgla ponad swój 
plan. 

Dzięki temu, że w okresie 
od Dl Kongresu Związków 
Zawodowych około 90 proc. 
górników zgłosiło indywi­
dualne zobowiązania lub 
wnioski dotyczące uspraw­
nienia pracy, załoga kopal­
ni "Gottwald" mogła zobo­
wiązać się, że wykona rocz­
ny plan wydObycia już w po 
czątkach grudnia br. i da 
państwu dodatkowo ponad 
plan br. 72 tys. ton węgla. 

Dla poprawy warunków 
bytowych górników postano 
wiono m. in. wykonać do 21 
lipca br. remont 6 budynków 
zamieszkałych przez praco­
wników kopalni. Poprawia 
się również warunki pracy 
poprzez ulepszenie urządlEń 
wentylacyjnych. Oddział za­
opatrzenia robotniczego ma 
zorganizować do 1 września 
br. sklep wielobranżowy. 

Co miesiąc - dodatkowo 
100 ton azotniaku 

z zaoszczędzonego surowca 

Obniżka kosztów produk­
cji - oto główny cel, który 

LONDYN (PAP)_ Dziennik 
"Birmingham Post" zamieścii 
artykuł swego paryskiego ko­
respondenta, który stwierdz~. 
że zapowiedź angielsko - am~ 
rykańskich rozmów w WJ 
szyngtonie wywolala zaniepo· 
kojenie we Francji. 

"Wszyscy rozumieją - pi­
sze korespondent - że rozmo- ' 
wy angielsko - amerykańskie 
dotyczyć będą wojny wIndo· 
chinach i remilitaryzacji Nie­
miec zachodnich. Są to proble­
my, w których rozwiązaniu -
jak twierdzą nie bez racji Fra:l 
cuzi - Francja jest bardziej 
za interesowa na n iż pozostałe 
palistwa", 

Kore5pondent podkreśla, Ż~ 
we Francji kwestiolluje się si,) 
szność polityki i celów Sta­
nów Zjednoczonych zarówno 
w spra\l:ie Indochin jak i Nie· 
miec. "Obecnie - pisze koreo 
spondent całe imperium 
francuskie ogarnął kryzys, i 
wszędzie na leży przystosowa~ 

Zmiany w programach 
nauczania w szkołach 
ogólnokształcących 

WARSZAWA (PAP). Mini­
sterstwo Oświaty prowadzi 
szeroko zakrojone prace nad 
dalszym polepszaniem pro­
gramów nauczania w szko­
łach ogólnOkształcących. Spo 
strzeżenia wykwalifikowa­
nych wychowawców wyka-
zują, Iż dotychczasowe progra 
my zawierały wiele zbędne 

go materiału naukowego, co 
powrdowało zbyt powierz­
chowne jego przerabianie 
przez młodzież oraz w wie­
lu wypadkach uniemożliwia­
ło pogłębienie ważniejszych 

zagadnień. 

Opracowanie nowych pro­
gramów i dostosowanie do 
nich ·podręczników \vyma~a 
jednak dłuższego czasu. To 
też Ministerstwo Oświaty 

wprowadza obecnie wstęp­

nie szereg skrótów l popra­
wek w programach. które o­
bowiązywać będą w roku 
szkolnym 1954/55. Usunięto 

przede wszystkim z progra­
mów nauki materiały już 
nieaktualne lub zbyt szcze­
gółOWO omtlwia!ące mniej wa 
żne zagadnienia. bądź też 

zbyt trudne dla umysłu 
dziecka. 

politykę do zmian, jakie za· 
chodzą w biegu wypadków. 

Każdy, trochę choćby uświa· 
rlomiony obywatel może szy~­
ko wyliczyć5zereg punktów 
z'lpalnych: kryzys w Sai­
gonie, kryzys w Tunisie, 
kryzys w posiadłościach fran· 
cuskich w Indiach, kryz)'s 
w Maroku. Niewątpliw:e - po 
wie ten obywatel - w tak na­
piętej sytuacji warto się zasl"­
nowić, czy słuszne jest, by 
Churchill i Eisenhower zbi~· 
rali się na tajną konferencję. 
podkreślając tym samym kry­
zys panujący w Unii Francu­
skiej. .. " 

Zatmienie słońca 
o godzinę WCZt śniej 

Redakcja "Problemów" 
komunikuje, iż w tabeli w 
artykule o zaćmieniu słoń 
ca, zamieszczonym w nr. 
6, momenty zjawiska po­
dano w czasie zachodnio­
europejSkim, używanym 

powszechnie w astronomii 
(także w polskich kalenda­
rzach), nie używanym na­
tomiast w życiu potocz­
nym. Wskutek tego wszyst 
kle podane momenty są o 
jedną godzinę wcześniejsze 
niż w rzeczywistości . 

Wycieczka po Polsce 
zagfanicznych a reh itek tóVł 
ZAKOPANE (PAP). W dniu 

23 bm. w drodze do Z~kopa'le­
go pierwsza grupa IJczestn i­
ków międzynarodowego SP(\[­

kania architE'któw zwiedziła 
zabytki dawnej architektury 
drewnianej - kościółki w Dę­
bnie i Harklowej. Z Zakopane 
go uczestnicy wycieczkt odbyli 
przejażdżkę do Morskiego O· 
ka, a stamtąd spacer do Czar­
nego Stawu. 

Po zwiedzeniu GubB rówki go 
ście zagraniczni pojechali de 
Doliny Chochołowskiej, gdzie 
w ostatnich latach wwiesione 
zosta lo nowe SChronisko tury­
styczne. 

• • * 
KRAKOW (PAP). Drug3. 

grupa zagranicznych gości w 
rrzejeźrJzie ze Sląska zwierlził1 
m. in_ były hitlerowski oból 
śmierci w Oświęcimiu. 

Uczestnicy drugiej grupy'" 
podobnie jak i pierwszej -c 

zwiedzili )1astępnie zaby-tki Kr~ 
kowa, zapoznając się równ'eż 
z planami rozbudowy miast'! 



Szlifierz Stanisław Sikora zobowiązał się sluócić czas obróbki rłetalu 

W przededniu konferencji partyjno-ekonomicznej w mieleckiej WSK 
Nad bramĄ wejściową WSK w Mielcu, !Ul dutej tablic,. wymalowana aoltala Jaskrawymi far-

bami postaĆ młodego robotnika, wlkuuJącero r~ką wldoem)' • dala napili "Czy pomyślałeł jut 
Jak obnl1:yĆ kont y własne na swoim stanowisku pracy'" A tui sa bramą dmga tablica w klztal­
cle zegara, na której czarna strzałka wskazuJe Ilość dni dzlełących załogę od- zakładowej konferen­
cJI partYJno-ekonomiczneJ, poświęconej omówieniu sagadnleil awlllzanych • obn\jkll kosztó,,' 
własnych I oszczędno$clą materiałów używanych do prOdukcji, a majllceJ słę odbyĆ w pierwszych 
dniach lipca hr_ 

Na każdym widocznym miejscu w zakładzie tym spotkaĆ motna równleł plakaty, transparenty, 
błyskawice, treść których przypomina załodze o konlecznołcl obu !tenla kontów własnych. Trzeba 
przyznaĆ na wstępie, że agitacja pogllldowa, w powlllza.nlu z aatta cjll Indywldualnll rozwIjana przez 
zakładowy I wydzlalowe agltkolektywy, jest włałclwle prowadzo na l daje dobre wyniki. Ż kll!­
dego wydziału coraz wIęcej napływa zobowlązall. w sprawIe dal.zego Ulepszenia metod ' pracy 
I obniżenIa kosztów wlasnych produkcjI. W I dekadzie bm. takich zobowlllzal'l podjęto ponad łOO. 

Bezpieczeństwo 
i higiena pracy 
to sprawa nie tvlko 

komórki BHP 
Pr zed z·r eorgani zowaną 

komórką bhp "Sanowagu" 
stanęło w br. poważne za­
da.rvie dotyczące podniesienia 
OIlóJ.nei('o .stanu bhp w zakła­
dzie. W niektórych bowiem 
działach produkcyjnych np. 
w podwoziarni, lakierni, 
pneclnalnl I spawalni wa­
rUllki pracy urągają przepi­
'I<lm bhp. Hale nie są dostoso 
wane do obecnej produkcji 
I wymagają gruntownej 
przebudowy I wyposażenia, 
co zostało ujęte w planach 
!nW&.tycyjnych, ale nieste­
ty tak schodzi z roku na 
lok. 
Uobwała R1:ądu w spra­

wie lapewnienla po.,tępu w 
dziedzinie bhp mówi wyraź­
nie, że odpowiedzialno ść za 
I!tan bhp w zakł adzi e po­
nosi nie tylko dyrekcja I 
służba bhp, lecz także kiero­
wnicy, mistrzowie i bryga­
dziści na poszczególnych od-
cinkach pracy. Tymczasem 
VI "Saml'wagu" wielu kierow-
nikÓw, mistrzów I bryga­
dzistów pomimo specjalne­
go przeszkolenia nie przes­
trzega przepisów bhp, 8 

podległym pracownikom wy 
dawane s ą · zarządzen · a 

sorzeczne i zasad am i bhp. 
Sił to polecenia np. użycia 
suwnic napowietrznych do 
prac niedozwolonych jak 
przesuwanie samochodów, 
przec iąganie prętów , d 'lpu­
szczanie do dodatkowego 
obciążenia klosza wytwor­
nic acetylenowych, magazy ­
nowania nadmiernych ilości 
gotowych części na hali 
meCh8'1iczneJ itp. 

Wnioski komórki bhp. 

Rozpatrzmy jakie możliwo· 
ści w Iym zakresie widzą ro· 
botnicy mieleckiej WSK. Już 
podczas pierwszych zebrań o­
twartych oddzialowych organi­
zacji partyjnych w wydziałach 
kierowników tow. Woźn i aka, 
Danela i Szulca obłiczono, że 
poprzez pełne wykorzystanie 
surowców, wła~ciwe cięcie I 
obróbkę można zaoszczędzić 
około 30 proc. niektórych 880"­
tymen1ów materiałów używa­
nych do produkcjI. Z magazy­
nu dost8rczano do'lychc!as mB 
terlały, zwłaszcza prętowe, po­
cięte jak to się mowi "na wy­
r05t". Te naddatki materiało­
we robotnicy nil flwym war­
sztacie w hali produkcyjnej mu 
sIeli usuwać, tracąc przy tym 
ozas na dodatkową obróbk~. 
ObecnIe personel inżynieryjno· 
techniczny tych wydziałów 
przystąpił do opracowania pro· 
cesów technołogicznych I od· 
powledniego przygotowania 
materla łów, aby unlknąt .trat. 
Spawacze I wydziału Ini. Za 
lewsklego przy spawaniu drutu 
I wartościowego stopu metali 
z~wg7.e odcinali końcówki, któ­
re z c~łego dnia mo!na bylo 
g-arściami zbierać z wa~zt8-
fów. OczywiŚcie ten cenny mo · 
terlał przeznaczano na lłom. 
Na ~ebraniu grupy partyjnej 
orgRnlzB10r tow. Dziekan omó' 
wił tę sprawę ze spawaczam i, 
ll~r~rl 7.;J,jąc się Jak zapoblc~ 
str~ tom materiałowym. Wyj­
Ście znaleziono - otóż spawlI' 
cze zobowiązałl się odrzuca~e 
dotychczas końcówki prlysp~­
war do dalszych odcinków d~u 
tu i w ten 's posób wykorzy· 
st~ć materiał w całości. 

Tokarze Zuber I Cholewa 

skrócili czas obróbki 

W w ydzi"łe kierownika D~ · 
ne!a w(elu 'pracowników wykn. 
n8łn już doświ"dczillne cięl:;~ 
m:lle~iałów przeznacz:lnych dol 
obróbki , w taki sposóh. aby wy 
korzystać je na.jpełniej. W wy 
niku tych doświadczeń okna· 
ło ~Ię ·zamiast wykraw;:nych '101 
s7.tuk półfabrvbtów. z tego s~' 
mego ma teria lu uzyska no ł O 

sztuk więcej. I nie tylko przy 
użyciu materiałów można ob· 
niżyć koszty własne produkrj i. 
ale również i poprzez właści· 
wą obróbkę i usprawnienie pra· 
cy: Tokarze Czesław luber i 
Cholewa zobowiązałi się skró­
cić czas obróbki de'lalu z mno· 
tnlka 0.6 na 0,4. Podobnie tow. 
Józef Ochalik zgłosił wniosek 
00 kalkulacji o zmniejszenie 
czasu obróbki wykonywanego 
przez niego detalu, gdy:); jak 
lit; okaz~ło, dzIęki systematy­
cznej pracy ~zybclej wykonuj~ 
to zadanie. Wraz ze swymI 
zmiennIkami postanowił on 
wprowadzić met9dę Zandaro­
weJ, co pozwoli na wykorzysta 
nie dodatkowo w produkcji 
l godzinę na dobę. 

Te zobow i ązania robot nIków, 
to odpow iedź na wezwanie 
szlifierza tow. Stanisława Si· 
kory, który6am podjął zobo­
wIązanie skrócIć czas obróbki 
detalu o p6ł godziny oraz za­
ch,cal Innych do wyszukanIa 
na swych stanowiskach podob· 
nych możliWOŚci usprilwnienia 
produkcji I obniżki kosztów 
własnych. 

W wydziale kierownika tow. 
Klimańsklego organizator7.} 
grup partyjnych Józef Wrona i 
Wesołov.'ski równie:); dal! przy· 
kład Innym w pracy, podejmu 
jąc cenne zobowiązania pro· 
dukcyjne . Ogółem 48 robotni· 
ków członków partIi i bezp~r 
tyjnych po pr,zeprowadzenlu 
prób I przeanalizowilniu sweJ 
dotychczasowej pracy zgłosi !c 

. projekt obniżenia czasu wyko· I 
nanla pewnych detali . Do wy· 1 

różniających 5ię robotników. 
którzy przekroczyli dotychczn· 
SQwe normy należą towarzysz~ 
Jan Szlęk, Kazimierz Sztorc . 
Lachowski .. L~sota. Ed wa rd 
Eski. Henryk Misiowiec. Kry· 
styna Janduła oraz be~[lar!yjn ' 
Zdzisław Kościelecki. Edwar(1 
Guzek i Krakowski , ślusvz, 
kt,jry zobowiązał sIę na czte· 
rech operacjach skrócIć cza; 
docelowy obróbki detaii. 

O wzroście zainteresowania 
sprawą obniżki kosztów wła· 
snych świadczą również i takle 
cyfry. Do zakladoweg'> Klubu 

Techniki i Racjonalizacji wply· 
nęło w pierwszej deka cizie bm. 
56 wniosków racjonalizator­
~kich. ~p z jednego tyłko wy· 
działu kierownika Daneła z 5 
przedłożonych wniosków, 4 
usprawnienia wprowadzono już 
do produkcji. Podjęto równieź 
wiełe zobowiązań stosowa ni~ 
metody Saja, Klaji i Zanda~o 
wej . 

Nie szczędźmy brakorobów 

Do biura zakładowego agit· 
kolektywu przyniesiono z wy­
działu kierownika Węgrzynk:J 
zniszczoną główkę wiertark i 
pneumatycznej i uchwyt wier 
tarki, jako eksponat do gablot· 
ki "niszczycieli narzędzi". Tym 
razem sprawcami zniszczenia 
byli śłusarze Balawajder i Her 
dzik. Po prostu nieuwaźne ob· 
chodzenie się z narzędziem 
przynio~ło stratę. wynoszącą 
łącznie ponad 600 zl. Gdyby 
tak więcej było podobnych wy­
padk6w,to wysiłek Innych o­
fiarnych robotników poszedłby 
na marne. O tym nie pomyś łell 
Balawajder I Herdzik. Umiesz· 
czenie Ich nazwl5k obok zepsu· 
tych narzędzi w gablotce "ni· 
szczycieli" będzie przes trog-l) 
dła Innych I przypomnieniem 
jak nIlleży obchodzić sIę przy 
pracy z powierzonym Im dro· 
gim sprzętem. 

Gdy organizacje oarlyjna 
jest inicjatorem nowych usrr~ 
wnleń . I pomaga załodze wy­
dzIału w pelnej realizacji pla­
nu produkcyjnego to mówimy. 
że pracuje należycIe. Ałe l!bv 
takI) opinię wyrazić. to posz· 
czególni nłonkowie parlii po 
win ·ni no tpqo się przyczynić. 

przodując w pracy i pociąga· 
ją c ~wym przykładem bezpar· 
tyjnych. Niestety nie można 
tego powi edzieć o wszystkich . 
Tow. Pajur np. WÓWC7.a5, gdy 
pozosta li czlonkowie pilrtii la· 
stanawiali się jak wprowadzić 
w życie wytycznp partii octnu· 
śnie obniżenia kosztńw wł" 
snych produkcji i podejmowali 
konkretne zobowiazania, to on 
5am ociągał się l' nie przykła­
dał do tej sprawy należytej u 
wagi. Został on 51usznie skry· 
tykowany IV jennej z błysk;, · 
wic wydziałowego agitkole!< 
tywu. lecz tow . Pa jur obraził 
s i ę wówczas na lowarzyszy -­
"jak można członka Komitetu 
Powia towego krytykować". Po· 
wolywanie się na zajmowaną 
odpowiedzialną funkcję partyj · 
ną a przy tym odstawanie \\' 
tyle w pracy zawodowej i po­
lityczno - uświadamiającej za 
innymi wyraźnie nie godzi się 
z mianem "aktywIsty". 
Zakładowa organizacje par­

tyjna rozwija pracę polftycz· 
no - uśwladamla/ącl!, pragnąc 
zaInteresować ea ą załolZę tak 
wafną sprawą dła zakładu, {B­
ką jest obniżka kosztów w a·' 
snych produkcjI. Komit~ Zft­
kładowy czuwa nad pracą wy· 
łonionej komisji zakładowej. 
k1órej zadaniem jest rozpra­
rowanie wniosków. zgłoozo · 
nych przez robotników I za­
twierdzenie ich do realizacji. 
Do konferencji zakładowej ma­
my juf niewiele dni - warh 
~by w tym okresIe wykazać 
wszystkie ukryte rezerwy I mo· 
7.łiwości prorlukcyj ne, aby po' 
W:l7. n:~ obnlf.vć kO~7.ty własnf' 
i pnyspOTzyf· r.naczne n<zezę 
~no<ci. J. S. 

PRZED KAMPANIĄ ZNIWNO - OMLOTOWl\ 

Z <, loga przoduJącego w woj. gdańskim' PJM-u Rudno przy­
gotowuJe maszyny do akcji żniwno-om łotowej. M. In. wyre­
montowano 5 lokomobili. które byty zdekompletowane 1 nIe­
czynne od wielu lat . 

Na zdJęc1u: Brygadzista warsztatowy Maks~mlllan Clchockl 
odznaczony qd.maką przodownika pracy I ślu·sarz Józef Kry­
gier dokonują przeglądu wyremontowanych lo-komobil. 

By pracownicy kin 
ruchomych 

członkowie partii 
byli aeitatorami.~. 
Or,anlzacja partyjna przy 0-

kręgowym Zarządzie Kin l Cen­
trali wynajmu Filmów, podob­
nie jak wiele Innych organIza­
cji podstawowych omawiała za­
danIa wypływające dla niej I 

wytycznYCh II Zjazdu, szczegól­
nie zadanIa w pracy na odcin­
ku wiejsklm. Wzorując się na 
Innych zakładach pracy towa· 
rzysze z OZK I CWF postano­
wili w>'Dlać ekipę łączności do 
wsi. gdzie nie dojeżdża kino 
oraz prowadziĆ pracę uświada­

miającą wśród pracowników 110-
Jeidźających ze wsi. 

Jednak dyskutując nad motll­
wośclaml włączenIa się do reali­
zacjI wytycznYCh partli W dzle­
dzlnie rolnictwa stracono z pola 
widzenia watny Instrument a-
gltacjl, jald..m a.II niewlI~ 

pllwie !dna ruchome. Doświa!.1-

azenla eJd.p filmowo - agita­
cyJnych "SP" I OZK dowo­
dzi!, jak wiei. mote zdzJ.ałac dO­
brze pracujllcy, pam1ętaJllcy • 
politycznym znaczeniu swej r0-

boty pracownIk klna ruchome-
60. Ale nie wszystkla kina ru­
chome pracmjll tak jak t. ekl­
py. ZdarzaJII s1~ wypadkl pi­
jaństwa wśrÓd niektórych pra­
cownikÓw, zanIedbanie aparatu­
ry, co szkodllwle wpływa na wy 
nlkl pracy kin ruchomych. 

Na~ tymi sprawami organiza­
cja partyjna nie dyskutowała po 
dobnia jak nIe dyskutowała nad 
repertuarem kin ruchomych. 
WŚród pracowmków eklp ru­
Chomych jest 6-du członków 
parW. ala ich więź z organlza_ 
cjll podstawową Jest bardzo ala­
ba l polega właści~le tylko na 
placeniu składek . Towarzysze ci 
nlezmJernle rzadko uczestnIczą 

w zebranIach organIzacji pod­
Ińawowej. ni. blorll udziału W 
azkolenlu. 

A przec1eż oni pracując w 81'0 
dowisku wiej skI m l710gą tam 
wiele zdziałać nie tylko przez 
seanse filmowe. ale I przez In­
dywldualnł\ agitację . Z n imi or-­
ganlzacJa partyjna nie pracowa­
ła, nIe dawano im do wypełnJe­
nla tBdnych zadań, nie włącza­
no do pracy agitacyjneJ na w!d 
zetempowców i bezpartyjnych 
pracownIków kln rUChomych . 

Organizacj a partyjna przy 
OZK I CWF wybrała nIedawno 
nowe kIerownictwo. Nowa egze­
kutywa winna przeanal1zcwać 

dotychczao popelnlone blęcty 

swej poprzednlczkJ I opracowaĆ 
takI plan pracy, by wszystk!. 
możliwości reallzacjt wytycznYCh 
IX Plenum I II Zjazdu PartU na 
odcinku wiejskIm były prr.ez 
OZK l CwF w pełni wykorzy­
stane. 

akceptowane przez d"Trkc,i ę 
są wyr aźnie ignoro wane 
przez n ipktórych kj€'row~ 

ników. Tak jest z wn:os­
kiem na wycofan.'.e z ruchu 
kilku dotychC7.8s nieu zlemo 
nych, a zagrażających życiu 
robotni ka narzędzi elek-
ktrycznych, tak jest ró w-
nież z zarządzeniem inspek­
toratu na wycofanie wy­
twornicy acetyleno\\·ej. 

Maria Czosnyk dIn tysięcy 
Zda!'za ją się także wy-

padki przekonywani,a porso 
nelu bhp , że przepis jest 
ostateczn ie tylko przepisem 
a produkcja ma swoje wy­
magania, że \\'yp~d;;:u nie 
notowano itp. Zdarza się 
też. że komórka bhp okreso­
wo daje zlecen'a na wvkona 
nie różnych pra-c ujętych 
planem rocznym, względnie 
z nakazu inspekcji z :'wnę­
trznych I komisji ochrony 
pracy. Zlecenia te są akce­
ptowane przez głównego 
In!ynlera i głównego księgo 
\vego I później gromadzą sil: 
(nIe wiadomo dlaczego) w 
dziale głównego mechanika, 
skąd nie wychodzą już na 
światło dzien'1e. 

W tvch warunkach praca 
zakładowej komórki bhp 
jest niez wykle ci~żka. S p. ma 
reorganizacja komórki bo­
wiem nie wystarczy. Konie 
cme J-est właściwe II~to­
sunkowanie się dyrekc.q j 
kierowników zakładu do za 
gadnień bhp, konieczna jest 
jak najda lej idąca pomoc 
organizacji p'lrtyjnej i zwią 
zkowej. gdyż tylko te mogą 
przyczyniĆ się do przezwy­
ciężenia istniejących na każ I 
dym kroku trudności i pod-
nies ienia ogólnE'go stanu I 
bhp w "Sanowagu". 

" ,. M. Bogaczewlcz 

Gdy przeszło dwa łata te'nu 
Maria Czosnyk deklarowa· 

la chęć przystąpienia do spó ł . 
dzielni produkcyjnej w Poż · 
dziaclU (pow. Przemyśł), wie· 
lu było takich, co wzrus zając 
pOlVątp~elVająco glowami mó· 
wili: 

- Z niej spółdziełnia pod· 
pory mieć nie będzie, kobieta 
sterana jest ciężką pracą, wkła 
du wnosi niewiele. Sama jed · 
na, bez żadnej rorlziny ... 

Był wówczas rok 1952. Mło· 
da flpółdziełnia posiadała tył(· 
trzody chlewnej, ile z łatwo· 
śclą można policzyć na pal· 
cach. Wystarczyło bowief!1 nu: 
cić wzrokiem i już, bez zadnej 
pomyłki policzone: 7 sztuk. Ja 
dly 'co popadło, rosly ,.jak z 
kamienia". Ani co sprzedać, a· 
ni się czym poszczycić . Hodo· 
wla znajdowała się ledwie w 
powijakach. Nie miał kto na· 
dać jej odpowiedniego rozma· 
chu, postawić na naieiytym pc 
zio,nie. 

Ważny dła przY5pieszenia roz· 
woju spółdzielczej gospodarki I 
odcinek hodowli trzody chlew· 
nej - powierzono Czosnyko· 
wej. Wbrew wszełkim poprze· 
dnim uprzedzeniom. krok ten 
okazał się trafny. Najbliższe 
tyO'odnie i miesiące przynlosly 
s·p~ro sukcesów nowej CZłOil' 
kini. Zmiany jakle wkrótce ro 
rozpoczęciu przez nią pr~cy­
zaszły w spółdziełczej chłew· 

ni, zjednały jej uznanie wszy­
stkich członków spółdziełni. ł 
tych, którzy przedtem ufali jej 
chęciom, i tych, którzy nie wie 
rzyli w jej siły. 

Zaczęła od uporządkowan;~ 
wnętrza pomieszczeń , po czym 
przystąpiła do stosow ;J nia r.1 
cjona Inego żyw ien ia werll;lg I 
wskazówek inslruktorów. Czy· 
stość i pra widiowe zywien 'e 
,tanowi przecież - dobrze ro 
zumiała - warunek zdrowol· 
ności i przyrostu wagi zwie­
rząt. Regularnie w~c każdego 
dnia poczęła zmieniać ścIółkę, 
zawsze o jednakowej porze za­
dawać karmę w znormowa nej 
ilości . Pamiętał~ leż o znacze· 
niu światła. ruchu. powietrza i 
w tym ż~ celu zaprowadz i ła wy 
riegi . Zawsze. gdv tylko za;st­
ńiała jakaś potrzeba. natvch­
miast zawiadamiała zarząd żą· 
dając pomocy. 

To, że Czosnykow8 nie dł .a 
obijaczki przystąpila do spół· 
dzielni, dla każdego stało s'ę 
teraz jasne. pewne na mur 
Przecież ona - zawsze coś WY 

myślająca . z twarzą pełną śł1 
dów przeżytych nll'szczęść (je· 
dvnego syna utraciła na Wflj · 
n:e). potrafi prarować uczc; 
wie solidnie Z t"l u czciwośc ';j 
- 'jak sam~ tv.;ierdzi - Z0 
'wlata już zej dzie. 

Fakt , · że właśnie Marla Czo· 
snyk przejęła pno swą pip . 

cz~ hodowłę trzody, przyniósł 

spółdzielcom z Poździacza nie 
la da korzyści. Liczba .. m iesz­
kańców" chlewni wzro~ła z 7 
w 1952 roku do 70 sztuk obec 
nie. Przeciętny dochód rocznv 
za sprzedane sztuki dosięgnał 
cyfry 65 tys. zl. Spółdzielnia 
i pl any obowiązkowych dostaw 
całkowicie wykonuje i poza pl~ 
nem sprzedaje coraz więcej, 
ba - zao patruje innI' spół 
d z iełnie w sztuki hodmv lar.\! : 
maciory, kno.try, prosięla. 

Troszczy się Czosnykowa o 
hodowlę bardzo, a już ze szcze 
gólną pieczołowitością krząte 
się wokół ' prosiąt. Niech no 
tylko któraś maciora zbliża ~ię 
do "terminu", baczne oko 
chlewmistrzyni czuwa nad nią 
uslawicz nie. Ub. roku fi maCior 
da lo po 2 mioty. 7. czego za II'" 
dwie 4 prosięla zosta ły zatra 
cone. Pozostałe wzrastały 
szybciutko aż zdumiewało. Wi ę 
kszoŚć. 6-S·tygodniowych Wb' 

żyło niemał po 20 kg. Zd :1 
rzyło się i ta k, że I miot od 
maciory przyniósł 18 prosiąt 
co wśród członków W7.bUdZilO\ 
obawę czy z tak wielkiej cze 
redy uda się odchować przy 
naj mn 'ei połowę . Staranna. a 
równocze~ nie umiejętnJ piełę 
';n acj a (dopuszcza n ie do ssa· 
nia po [Jołowie). zapewniła wy 
niki nadspodziewane: nie po. 
~owa. ale prawie wszystkie. ~o 
aż ł7 sztuk zostało utrzyma · 
nych przy życiu. 

- Tej kobiecie duzy sl~ j,tk 

nikomu chyba więcej - rowta 
rzają ciągle w Poździaczu. O· 
s~ą!;nięciami Marii Czosnyk 
interesują się również. gospo 
darujący . indywiduałnie. Szyb 
ki rozwój spółdzielczej hod,,· 
wli trzody chlewnej skupił u­
wagę mieszkańców całego Poi 
dziacza a także wsi sasiednich. 

Wielki rozgł05 p'rzyniosl Cl I 
przodującej chlewmistrzYlIi 
współzawodnictwo o ilość wy· 
chowanych prosiąt prowadz0· 
ne ze spółdzielnią produkcyjną 
Torki. Współzawodnictwo wy· 
grała Czo~nyk uzy!.kujljc od 
kaidej maciory 3 prosięta wię · 
cej ponad obowiązującą nor· 
mę · 

i\lle jest bynajmniej dziełem 
1\1 przypadku . że I'\aria Cw· 

snyk - wzorowa hodowczyn' 
~ P oździ acza, lIcze.st.niczyla IV 

~rajowej naradzie przocJuj~ 
~ych kobiet ze spółdziełni pro 
lukcyjnych. Na zaszczyt ten 7. ~ 
- llIiyła so~ie w zupełnoścI. O· 
fiarną pracą dowiod ła przecie~ 
'ak bardzo docl'nia sprawę u· 
nacniania spółdzielczości pro 
lukcyjnej. jak wytrw~le DO 
ra fi walczyć o przyspieszeni~ 
n ro!.tu d'lbrobytu nowej wsi 

. lolskiej. jak przezwyciężać na 
,olykane przy tym trudności 
'iie zawiodła młodego kołekty 
wu. lecz przysporzyła korzyś:i 
i jemu i spbie. Wyniki jej pr~ 
cy nie idą · na marne. Kr7.epni,~ 
spółdzielnia. której jest człon· 

kiem. a to z kolei wskazuje słu 
swą drogę innym. 

Palistwo łudowe docenia ka­
żd y uczciwy wysiłek swoich 
obywatełi. Doceniło ' też trun 
przodownicy z Poździacza. N.1 
krajowym zjeździ e chłopka Ma 
ria Czosnyk została odznacz.)· 
na złotym Krzyżem Za5ługi. 
Odznaczenia dokonał pierws7.y 
zastępca prezesa Rady M·in!­
&trów - Zenon Nowak. 

Biło Jej serce przyspieszo­
nym rytmem. Dostąpiła za­
szczytu, jakiego nigdy nie prze 
widywała. Dlatego - wraca­
Jąc do domu rozmyślał8 głów· 
nie nad jednym: czy będzie mI) 
gła odpłacić za tak zaszczytne 
wyróżnienie? Tak. Posiada 
przecież chęć. rozumie swe o' 
hnwiązki. re"ztę - dopełni rze 
lelna praca . Do zrobienia po­
lOstalo jeszcze wiele. Społ· 
Izielni brakuje odpowiednich 
IJlIdynków niezbędnych dła dał­
'-zego rozwoju hodowli, zwię~' 
-zyć potrzeba ilość materiał!J 
larodowego. wykorzystać bez 
reszty możliwośc i hodowlarie 
(bazę paszową). 

To wszystko stało się dziś 
zas~dn 'C7.ą tr!'ścią pracy 

.\1arii Czosnyk. Zdobyte sukce­
sy rstanowJła nie tylko utrzy­
ma., aie znacznie pomnożyć. 
Czy ~łowa dotrzyma? Na pew­
no. Takiej jak ona można za ­
urać. 

MATEUSZ KREMPA 
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A uguslyn Ci ulik 

Jakimi "osiągnięciami " gospodarczymi Polska sanacyjna 

t O lecie Polski Ludowej za · 
znacza się równiez wielki 

mi osiągnięc i ami i sukce,am'. 
jakie zdobyli:! \V tym cz~sie mtv 
dzież polska . Młodzież robotn; 
cza i chłopska. klara Ił., wn i.~) 
pod rządami bpit~listólV i ob 
sza rn ików n i e m ia I i:! d" s tęp li 
do szkół średnich i wyz, zych 
uczt'lni. zll~l ;lZł;1 nosta fCnl '! 

or;~ę w Polsce Ludowe) /'1) 

przez szeroki noslęp do zdoby 
cia niluki, pr'!cy wg kwal.i i . 
k~c; i i za~\'odu, jak też pW'/ 
udzielenie jej przez [lilństwn 
pomocy materialnej podcza , 
kstlałcenia się . 

Dzięki lak wydalnej opiec~ 
I pomocy ze stl'Ony władzy lu · 
dowej - [lo ra z pierwszy IV 

dziejach historii narodu pol· 
skiego wyrosła nowa, Iwótc7.a 
InleligencjR pochodzenia robot 
niczego i chło ps~iego, która w 
pokaźnym stopniu przyczynia 
się do rozwoju sił wytwórczych 
I kultury naszego narodu. 

W dziesią tą rocznicę Polsld 
Ludowej dokonywRć będziemy 
przeglądu niespotykajlego w 
dziejach narocIu polsklego- o· 
eiągnięcia w rozwoju naszego 
prżemysłu, rolnictwa, oświaty 

ł kultury, które zdobyto na 
krótkiej przestrzeni czasu. nie· 
speln~ 10-ciu lal niepodleglo­
ści p~ństwa polskiego_ 

Wszystkie te osiągnięcia ra · 
zem wziąwszy, wypracowar.e 
pod kierownictwem partii przc J. 
polską klasę robotniczą, masy 
pracujące, inteligencję twór­
czą i naukowców - są osią 
gnięciami calego narodu po~ 
skiego i wplywilją z kor7yś c i'l 
material;.;ą i. kulturalną di~ 
wsz y~ tk ic h ludzi [lrRc y. k;órzv I 
swym cz ynnym udziałem wł'l 

100 

uczciła tO-tą rocznicę • sweJ "niepodległtiści~' 

W roku bieżącym. cały naród polski: robotnicy . chiopilpracownicy umyslowi uroczyście obchodzić bęclą ' lO-tą rocznicę 
Polski Ludowej. 

Obchód lO-lecia Polski Ludowej dokonywać się będzl~ na bazie ołbrzymlch przeobrażeń I osiągnięć pod względem eko· 
nomicznym. społecznym I kułturalnym. jakle w przeciągu tych lat dokonano w naszym kraju. lO-lecie Polski Ludowej oh­
chodzłć I:>ędziemy w warunkach, kiedy zacofany uprzednio kraj nasz rolniczy - w krótkim czasie przeobrażony lOstaI w prze­
myslowo - rolniczy przez zbudowanie nowych fabryk kopaln I hut: 

lO-lecie Polski Ludowej obchodzić będziemy nil bazie dużych przemil!n I osiągnięć , Jakie zaszly w nllszym krllju w dziedzinie 
gospodarki rolnej. począwszy od przeprowad7.enla Reformy Rolnej, aż do zorganizowania .1 zbudowania tysięcy PGR I 7. ko­
lei spółdzielni produkcyjnych. poslugującyc.h się w pracy nowoczesnymi maszYJ1ilmi I narzędziami w uprljwle zlemł, co wpły­
wa na wzrost wydajności jej plonów. 

czyli się IV dzieło bud<lwnic­
tW,a nowej rzeczywi~toścl. 

* * .' Inaczej przedsl a wi"ł~ s;~ 
sytuacja w lO-tą rocznicę Pol· 
ski sanacyjnej, kiedy władlę 
nad narodem polskim sprawo· 
Willi kapitaliści i obszarnicy. 

ID-lecie Polski sanacyjnej 
pr7.ypada na okres rozpoczy­
nającego się w skalL-światowej 
kryzy!.u ekonomicznego w pań· 
8twach kapitalistycznych. Kry­
zys ten w Polsce zacofanej ped 
względem gospodarczym, au­
za lein ionej od obcego ka pita· 
łu począł przybierać tym ba r­
dziej na sile i wywierał ujem· 
ny wpływ na życie mas pracu­
jących. 

ID-lecie Polski sanacyjm'j 
odbywa się w okresie drugll'­
go roku kry7.ysu gosporlarcze­
go, w którym rozpoczęto w la­
brykach i kopalniach reuukcj-; 
i zamykanie po~zczególnych za 
kladów pr~cy. 

W tym czasie rozpoczęła się 
poważnie kurczyć produkcja 
przemysłowa Polski. 

Aby dać tego obraz jak ob· 
niżala się rokroczn ie produk­
cja przemysłowa Polski s~na· 
cy;ne;' pndaię poniże; ws!<aź­
nild . obliczone przez przyjęrl~ 
produkcji w 1913 roku za 100; 

Z powyższego zestawien:'! 
widzimy. że 19 tysięcy gospo· 
dl1rslw ob:.zarniczych (pon1;\ 
IDO ha) i II. Iysięcy gOSpD 
darstw mniejszych ziemian (ol 
50-IDO ha), obejmujących łą­
czn ie 47 proc. obszaru ca łf'] 
Pol,ki - zużytkowywały rokro 
cznie trzykrotnie więcej nawo­
zów s,ducznych aniżeli wszyst­
kie gosporlarstwl1 (poniżei 50 
ha) razem wzięte. 

Wystawa poznań!.ka - aby 
ukryć fakt zubożenia chłopów 
nie mogących sobie pozwolić 
na zakup nawozów sztucznych. 

Ilość gospodarstw 

33' iYslę~y gospodarstw 
778 

1.002 

733 

311 

78 

11 
18 " 

nie zobrazowala rozwarstwi~· 
nia gospodarstw poniżej 50 h:l . 
na gospo.darki mało i średnio 
rołnych chlopów. orl1z gospo 
darstwa kułackie. 

Przemilczenie tego fakt'J 
przed DJlinią publiczną - by­
ło zwyczajnym manewrem po­
litycznym organizatorów wy 
stawy poznańskiej. 

Tymczasem przeprowadzony 
spi!> ludności w roku 1921 mó­
wi nam o tym, te w tym cza ­
sie na terenie Polski znaj do 
walo się: 

o posIadłoś d hil 
oC do 

t-ł,I- ',S ha 
8,1- I ha 
2 5 lIa 
5 - 10 ha 

U ha 
28 5G ha .1 1tO ha 

pOll_d. 1" ha 

cz~tokroć ciężko nad swym 
przyszłym losem wzdychali, bo 
zamiast urodzaju dostrzegali 
tu żaby, które wśród rzadk,1 

' wyrosłych niskich i wątłych 
źdźbeł - swobodnie się poru ' 
szały. 

rękami biedo!.y wiejskiej sprz ~ 
d~w ~l i je milSOWO za granic ~ 
do inn ych pillislw. za co otny 
myw ali miliony złotych, or~z 
dodatkowe premie od państw~ 
polskiego - podczas gdy chlo 
pi na karłowatych gospodar 
-sIwach popadali z roku na rok 
w cdraz to większe zadlużenia 
u kulaków, oraz w dlugi hipo · 
teczne. 

Z kolei wy~tawa poznańska 
opracowała coroczny . wzrost za 
kupu koni od obs7.uników 
przez inne państwa. Następne 
pl~nsze il\lstrowaly rozwój pa 
głowia rogacizny i nierogad ­
zny. świń zarodowych dobrze 
uhodowilnych na majątka ~h 
paliskich. które dawały niema 
łe nochorly Ich wlaścicielom . 
Dale.! zohrazowane hylv go­
r7.('lnle nakżąC€ do tych c;zl (" 
dzlrów . 

Trcyd zlcs l a s!.ństa plans~i1. 
\\'skazywaJa majątki lasów 
pańs-lwowvch I ohszarnlczvch . 
WedluJ'( .leJ cyfr Ii\-sy pań<;two 
"'~ wynosiły 2.860 .000 ha. 
natomli'I".1 lasy ob6zarnlków 
3.872 .000 ba. 

1913 

1928 

1932 

71 (1ledemdzlesłąt jeden) 
ł6 (ct.terdd.łc\ szcłć) 

Z powyższego wyniku roz· 
warstwienla gospodarstw, la­
two się domyśleć, że przypada· 
j ące zużycie nawozów sztucz­
nych na gospodarstwR poniż?j 
50 ha - wykorzystane zostało 
przez gospodarstwa od ID-50 
ha. więc przede wszystkim 
przez gospodarstwa kułackie . 
kiórych łącznie było 387 tysię 
cy. Mało z tych nawoz6w sz~' 
cznych skorzystali chłopi śred· 
niorolni, jeszcze mniej malorol­
ni. a n;c biedniacy. ~hociaż w o­
gólnej liczbie razem liczyli 2 
miliony 844 tysiące gospo­
darstw. 

l tak bywało na karłowatych, 
chłopskich gospodarkach, Lwła 
szcza na terenach Podkarpaci~, 
że ile zboża w pole wysiano. 
tyle % pola zebrano, w wyni­
ku czego przeludnione rodziny 
chłopskie przeżywaly długo­
miesięczne wyczerpuj~ce prze1 
nówki. f)Odcza·s których żywiły 
się przeważnie ziemniakami i 
to w ograniczonej ilości. 

J{olrJne plansze przeds ta­
wlaJy rocwy eksp<Jrt drzew;l, 
z Polski do ośmiu państw eu ­
ropel skich. Wedłllg zestaw.r­
nla ogólnego w roklllP2fi l27 
wywIeziono do AngliI. BelgiI. 
DaniI. Fra.ncl!. C7.echosłowa 
Cjl. Łotwy. Niemiec I Węgier 
- 5.4fi9 ono lon drzewa 

Co 7a upokarz~jące cyfry. 
W roku 1928 produkcja prz{:-
mysIowa w Polsce nie dorów ­
nuje okresowi sprzed pierw­
~zej wojny świ~towej. z c z ~ 

sów rządów zaborcy. W do-I 

Produkcja górniczo-hutnicza 

1913 

węgiel 40.972 

nAfta 1.114 

cynk 192 

,tal 1.877 

Oto \\'ska 7.n ik gospoda rki 
ka pita listycznej w Polsce ok re 
su m iędzywojennego, ktora z 
roku na rok zmniejszala pro­
dukcję przemysłową, a tym sa· 
mym zwiększala szeregi bez­
robotnych I nędzarzy w mieś· 
cie i na wsi, dla których ni~ 
było pracy i chleba w pańskiej 
ojczyźnie. 

Mimo rozpoczynającego się 
kryzysu gospodarczego I wzra­
stającej nędz y mas pracują­
cych. buri:uazja [lol,ka po s t~ · 
nowila zorgnnizo'A'ać p<,wsze­
chną wystawę krajową na 10-
lecie swej .. niepodległości". 

Po rocznych przygotowa· 
niac.h urządzono ją w Pozna· 
niu w roku 1929_ Wystawa t~ 
mimo nazwy "powszechnej kra­
jOlI-ej" nie mogła reprezento· 
wać interesów polskich m~~ 
pracuj ących, które w wyn;ku 
r7.ądów burżuazji poczęły sil' 
slaczać na dno· nędzy. 

Wystawa poznań~ka w roi<u 
ln9 reprezentowała intere~y 
nbcego kapitalu w ówczesnej 
Polsce, a przede wszy~tkim in­
teresy i rozwój bogactw mat/!­
rialnych polskich kla~ po~i3d~· 
j~cych. tj. obszarników. 

W<ród wiełu pawilonów na 
C7.0łowym miejscu znajdował 
się w~paniały pawilon Zwią'-­
ków Ziemian zawierający 64 
plansze, na klórych znaj:lowa 
łv się setk; rysunków I w\'kre·. 
sów ohrazujących Iq· letni 
.. dorobek" polskiej burżuazji. 

W latach 

192Z-19:!3 
1325-152. 
19%7-1928 

Zutycle n_wozów 

przez ,ospodarstwa 
rolne p05ladaJI\~e 

powyżej ~O ha 

111.000 

ł39.5M 

637.260 

bie kryzysu, produkcja nasza 
obniża się więcej niż o połowę 

Zbadajmy jeszcze produkcję 
górniczo . hutniczą . Kluczowe 
pozycje naszego górnictwa -
hutnictwa, to węgiel, nafta . 
cynk i staJ. 

Polski w tysiącach ton 

1929 1932 

46 .236 28.835 

675 557 

169 85 

1.377 584 

Przyglądnijmy się pokrótce 
co przedstawiały te plansze. 

Pierwsze dwie plansze jal<o 
wstępne obrazowały organiza­
cje ziemiańskie w Polsce otu 
stan członków Związku Zle· 
mian w poszczególnych dziel· 
nicach Polski. 

Trzecia I czwarta plansza o· 
brazowała udzial członków 
Związku Ziemian w wyprawie 
kijowskiej w 1920 roku. oraz 
pokaźną ilość tych "bohate 
rów" odznaczonych krzyŻRml 
Virtuti Militari I Walecznych 
po zakończeniu wojny. 

Plansze 00 5 do 9·tej wykazy· 
wały udzi~ł ziemian we wła­
dzach centralnych. powiato· 
wych I samorządowych. 

Kolejne pl an.sze od ID-te; wzwyż 
wykazywały dobra ziemskie w • 
ogólnej liczbie 30.890 mająt­
ków, które obejmowały oko/(I 
40 proc. obszaru calej PolskI. 

Na szczególną uwagę 7.:1 

sługiwała tu 19-ta plansza. Wv 
kazywała ona z roku na rok 
coraz to większe zużycie na­
wozÓw sztucznych przez ob­
szuników. Z naświetlenia tego 
wynikało, że oMzarnicy zuży­
li o wiele więcej nawozów !!.zlu 
cznych w swoich ma iąlkach, 
aniżeli wszystkie inne gospo· 
darstwa rolne w ogółnej licz · 
bie ra zem wzięte. kióre znaj­
dowały si~ w tym czasie n8 te­
ren ie PolikI. 

lnu cnych 'fi tonaell 

pnn IOlpod_mwa 
roln. p«Kladaj"ce 

ponItej 10 ha 

".MO 
154.UO 

HUM 

zułycle 

l)Cólnlj 

15 ... 00 

nł.tOO 

883.162 

Nic też dziwnego, że w w'!­
runkach takiej strukiury rolnej 
- łany zbóż na polach jaśnie­
panów byly gęste . dostateczn;e 
wyrosłe IV źdźbłach, na któ­
rych widniały obfite w ziarna 
pochylone ciężkie kłosy - pod 
czas, gdy na zagonach chło?­
skich odróżnia lo się zboże rza"! 
kościę wyrosłych źdźbeł. n~ 
których krótkie i częstokroć pÓł 
pu~te kłosy wIęcej w stronę 
blękitu niż ku ziemi ciążyły. I 

Chłopi stojąc nieraz na wy­
chudzonych zagon8ch pomię· 
dzy marnie wY'l"o~;1ym zboże:-l 

Tego rodzaju gospodarstw 
chłopskich, ich "wydajności" 
I nędznego życia w Iych zagrc 
dach nie zobrazowała bynaj · 
m 111 e] .. Powszechna WyslawJ 
Krajowa". 

Plony zbóż i ziemiopłodów 
na pańskich posiadłościach wy ­
różniające się wielką wydajno­
ścią z' 1 ha zobrazowane bylv 
aż na 7-miu kolejnych plan 
!'zach wystawy poznańskiej . 

Wiadomym je6t. t.e obszar 
nIcy dy~onuJąc te,k wielkImI 
zbiorami zb6t , wypracowllnym i 

••••••••••••••••• , ••••• __ •••••• 1ł.1 Ił 111"'1"" Ił ••••• 111" 1ł,1 •••••••••••• 11 ••• 

Karol Kord 

Troska o krytykę 
Spytano raz kierownika 
Spokojnie oraz rzeczowo: 
Podobno u was krytyka 
Jest zakazana surowo? 

Podobno takich, co pisną 
Choć jedno słówko, choć słowo, 
Skrytykowani wnet cisną 
l szykanują służbowo? 

Ze choć krytyka, mój panie, 
Niezbędna jest jak powietrze, 
Takich, co mają swe zdanie 
Pragniecie na prollzek zetrzeć? 

Kierownik żachnął się, skoczył, 
Potrząsnął czupryną piękną, 

Szeroko otworzył oczy 
I z oburzenia aż stęknął. 

I tak zawołał, gdy wreszcie 
Od,yskał głoll i przytomność: '. 
Ja darzę krytykę, wierzcie, 
Miłością wlelklł, ogromną I,;, 

Bo ja, - tu chrząknął nietkl.dnle, 
- Bo ja nie jestem jak Inni. 
Sam mówię ludziom dokładnie 
Co krytykowaf powinl'j. 

· · · · · :> - - .: ... ~ ....... -.... __ .. ~_ .... -.. ~ .. ,.- .. __ ..... -..... ..-..................... : 

WI~kszość ~~ksportoweg() 

drzewa. to dl7.ewo ohsm.rnl ­
ków. za którego spl"I.eda; o­
trzymywalt wysokie zyski. 
Wychodząc :> powyżs!.ego. 

nasuwa się pytanie. gctzle oh 
szamtcy lokowali zdobyte ka 
pltały? 

Wiadomym jest, że dla pe­
wnośct lokowałl je po częśc,j 
w benkach zagranicznych. 
Poza tym dawali oni pewn e 
wkłady do spółek przemysło­
wych jakle p<JslacJal! na tere­
nie kra.Ju. Resztę zaś kaplta 
łu przetrwellllalt lekkom"ś!­
nie dla zdohywanla różnych 
przyJemnoścI. 
ZiE'mianin Byszewski z gm. 
Lipinki powia,tu gorlickiego 
w tym czasie bmł udztał 
mlędzynarodow}'ch zawodach I 
konnych. A kiedy je prze­
grał, na pokrycie przegranej 
stawki polecił wyrąbać dużą 
polać lasu na swych posia­
dłościach , z kt6rych drzewo 
zostało eksportowane za gra 
nicę. Podobnie PO!ltępowali 
Inni obszarnicy, 
Stąd widzimy. że ci pano­

wie nie budowali. ale niSZ­
czyli państwo polskie, w 0-
kre"ie sprawowania swych 
·rządów. 

Hończąo swoje uwaló(l na 
marginesie wysta.wy poznoo· 
sklej, chcę zatrzymać się .Iesz 
cze nad je<lnym zagadnie­
niem. dotyczącym ,>tanu 
trudnienia sil najemnych 
przez obszarnIków I kulaków 
Plęćdzle6tąta pierwsza plan­
Sza pawilonu ZwIązku Zie­
mian przedstawiała. te prywa 
tna większa własność o pos .1 

dloścl ponad 50 ha - zatrud 
nla~a wszystkie siły naJem­
ne na ogólną liczbę 
800.000 os6b. 

Nie ukaza·no tuta] Ile sil 
nf\JJemnych WYkorzystywały 
gospodarstwa lVła~clclell 
mniejszych folwarków I gos­
podarstwa kułackie o posla 
dłoścl ponlieł 50 ha z,leml: 

A przecież wiadomym Jest. 
że na 76.000 gospodar&lw o 
posiadłości od 20-50 ha I na 
311 .000 gospodarstw od 
10-20 ha - służyło kilkaset 
tysięcy naJemnlk6w pochodzą 
cych z biedoty wiejskiej, któ­
rych nędza z domu na służbę 
wygnała. 

Ilość tych naJemntków UI­
półdarmową pJW:ę u kula.kÓw 
wleJSk1ch zwl~kszala się w 
mla<re Jak P0!!'łeblal sle krv-

zys ekonomiczny, bezroI:» 
cle I nędza mas pracUjących. 

Wystawa poznańSka była 
odhlclem bogactw I Intere~ów 
polskich kłas poslada.lących. 
Zwledza·1 i Ją przede WS7.yst­
kim wł:1ściciele 7.akladów pra 
cy. ziemianie. kułacy I KUp' 
cy. 

Gdy Idzie o wieś rzeszow' 
ską. onrócz zle.mle,n zwiedza 
11 ją sanacyjni wóJ\owle oraz 
kul acy. ,BI<?-dntejszyeh chło­
pc">w I robotników nIe stał. bv 
ło na wv I"zel rio Poznania , a­
by ogłacla<' lO-letni dorobek 
o.lczyzny kaplta,ltstów I oh~7.ar 
nll(ciw. Muslelt p<Jprzesta~ na 
tym . co widzieli pr; 1:'1. caJe ty 
c-ie ulaśnlepan6w na mleJsco 
wych folwarkach. 

* * • 
Na lO-lecie na,szeJ nleoodle 

głości w roku 1954, terenem 
powszechne I wystawy kre.jo­
weJ Jest cała Polska LudowI!., 
która powsstala po 5-letnleJ 
wynlszcz'Ć\JJącej niewol! hl 
tJerowskl~J I w krótkim cza­
sie zoo1a.1a odbudowe,na I !"OZ 
hudowana z kralu 'rolnlczego 
na kra.] przemysłowo - rolni· 
cz y . 

WIdzimy w teJ Polsce nie 
pl i1l1sz e wystawowe przeclsta­
wiaj0ce rozwóJ hogilet w pol­
ski ch kk" posl<lda,lących -- a 
Je nowa rzee zvwts:ośf ludową 
zbudowaną od pocIstilW,· n.le 
przez ohcy kapitał. ale wysl!· 
kt<m1 hoh(ltersklel klasy rooo 
t'nlcze.1 I mas pracu.!acych . nie 
w Inte-re~le leclnos·te k. a,14' dla 
cl0hra cil,Jego narodu polskie­
go. 

Widz;my w te; nowej rze­
czy wi stcści. nową ,lolicę paf!. 
st~a polsk;ego - Warsza·/.'ę, 
widzimy Nową Hutę, nowe 
fab ry ki I bnalnlf' oraz no­
\I-ą nrodukc.ię maszyn, t.rak­
torów, samochodó'''' itd. nie 
znilną w Po:Sce sanilcy.;nej. 

Widzimy IV PfJIsce Ludowe' 
pra wie trzykrotnip. zwięk­

szoną produkcję stall. węgla, 
wielokrotnie zwiGk~zoną pro 
dukcię maszyn przemysło­
wych I rolniczych , ener~it p­

lektrycznej ltd. - w stosun­
ku do produkcji z okresu mię 
dzywo.iennego. .t 

Widzimy w Polsce Ludo­
wej nowe miasta, osiedla ro­
botnicze, nowe zespołowe go 
spodarstwa rolne. nową kul­
turę I nowe życie. 

Misjonarze I whIsky 

.. Każdy misJonarz, pochodzl\c, 
z Nowej Szkocji (Kanada) I m.j 
dujący siol obecnie w IndJllch 
otrzymał tysiąc butelek whi­
sky" - oświadczył W Toron­
to Kenn8th M8S$lh, sekretarz 
Zjednoczonego Kc>śc!oła P6lnoc­
nych Ind!!. 
Czyżby czcigodni mlsJon3ru 

mieli taki poci~g do whisky·/ A 
mate po . prostu poSługują .Ił: 

whisky dla krzewienia katolicy­
zmu wśród Hindusów? 

GRABIEZ WYZE,T 

CENIONA NIZ OBRONA 

W okólniku l"O'Zeslanym przez 
francuskie młnlsterstwo obrony 
narOdowej do podległych mu 
przedsiębiorstw zamle9Zczona Zl) 

stał.. punktowa ocena, ktMII 
przedsiębiorstwa te malI! k I e­
r o waĆ się przy ustalaniu 
pierwszeństwa zatrudnienia ... By 
11 uczestnicy woJny w lndocn!­
nach I ń:ore! otrzymują 20 punk­
t6w. Byl1 uczestnicy wOjny 
1939-43 r. I członkowie Ruchu 
Oporu - 5 punkt6w" - C2!y'tomy 
W okólniku. 

Jak widaĆ franculłkJe minIster 
stwo obrony narodo­
w ot J czterokrotrtle wyżej cent 
udział w wojnach grabletczyel\:\ 
toczonych w imIę obcych into· 
resów nit udz:lał w obroni. oJ­
C7"my, w obronIe FrancjI. 



o czym 
należy pisać 

W tej chwili najpilniejszą 
sprawą jest na leżyte przygota 
wanle kampanil tnlwno­
omłotowej, by szybko i spraw­
nie dokonać tegorocznych zbio 
rów. 

Niewątpliwie, że do tej wa­
żnej akcji włączą się również 
nasi korespondenci z zakl:!­
dów pracy i wsi. 

Zanim jednak zaczniemy 
działać, a SW!) pracę powin­
niśmy rozpocząć natychmiast, 
trzeba, aleby wszyscy kore 
spondenci zapoznali się n~j­
pierw z ogłoszoną 21 czerwc~ 
br. Uchwa ł<l I<C PZPR i Rady 
Minislrów PRL w sprawie kam 
panii żn i wno - omłotowej . 

Uchwała ta przeds.tawia nam 
w sposób ja5ny całokształt za· 
gadnienia, wymieniając kolej­
ność prac, które muszą być 
niezwłocznie dokonane dla za­
pewni~ni8 terminowego sprzę­
tu zboz. 

Naczelnym zadaniem tego­
rocznej kampanii żniwnej Will­
no stać się hasło: 

"Nie pozwolimy, by zmar­
nowal s!~ chotby Jeden klos". 

Wcielenie te,;o hasła w ży· 
cle wymaga skupienia i uru· 
chomienia wszystkich sil i środ 
ków, wymaga przede wszyst­
'kim świadomego i poważneao 
wysiłku całego społecleńsh~a. 

Dlatego I nasi koresponden­
Ci pOWinni poświęcić dużo u 
wagi przYRotowanlom do kam 
panii żniwnej. 

KOrP"ipondenci z zaklad6\, 
pracy z a: nteresują się już eki­
p .~mi łi)czności miasta ze WSI~. 
Nap i szą nam o przygotowa­
ni~ch ekip w przyjściu z porno 
cą wsi w wyremontowaniu n~­
rzędzi żniwnych oraz org-ani 
zowaniu ekip przeznaczoilYch 
do r~b0t żniwnych lub napisz;) 
o Innych przygotowaniach 
twiązan ych z kampanią żniw 
Ją· 

Na,i korp'!Jonnenci zainlere­
rują się n~ s lępnie przyg()tow~· 

F1iem i remontem ma'7.yn \I' 

PO.\l·ach. GOM ·ach. PGR-ach 
, spóldzielniach produkcyj· 
nych. 

Rpmont I przygoiowanla ma­
szyn muszą być 'ukońoone do 
I lipca. 

Następnie ważnym zagad­
nieniem jest dopilnowanie za 
bezpieczenia pomocy sąsiedZ-j 
klej. J~szcze dotąd spotykamy 
się z dość częstym zjawiskiem., 
że w wielu gminach , groma­
dach pomoc sąsiedzka de facto 
Istnieje tylko na papierze. Ko­
respondenci powinni pamiętać, 

te gromadzkie plany pomocy 
!!)siedzklej winny być skon­
trolowane, podane do wiado· 
mości zainteresowanych chlo­
pów I zatwierdzone przez pre· 
zydla gminnych rad narodo­
wych do dnia 5 lipca_ 

Poza tym niemniej ważną 
Iprawlj Jut sprawne i terrni· 

. nowe zaopatrzenie rolnictwa 
w części zamienne, paliwo, 
smary Itp. Trzeba lakże do­
pilnować, ażeby w sklepach 
as-ów nie' braklo takich przed 
miolów jak kosy, lemie5ze, a 
takie nasion na zasiew poplo­
nów. 

Również 'do 5 lipca sklepy 
as-ów powinny się zaopatrzyć 
w artykuły masowego spożycia 
oraz dopilnować, by sklepy by· 
ły otwarte w godzinach dogod­
nych dla chłopów. 

Jest to część zadań wytyczo­
lI1ych p~zez Uchwalę KC PZPR 
ł Rady Minislrów PRL, które 
muszą być dokonane w najblii 
!Szych kilku dniach. 

Korespondenci nas! powin· 
ni porównać realizację tych za­
dan z wytycznymi og/oszony­
mi w Uchwale i sygnalizować 
nam o wszelkich brakach i nie · 
doci ągn ięciach . 

Piszcie o dobrej pracy do­
tycząrej realizacji Uchwały 
KC PZPR i Rady Ministrów 
oraz krytykujcie wszelkich 'nie· 
dbaluchów, którzy wykonanie 
Uchwałvopóźniają. 

Sprawa bardzo pilna - cze­
kamy. 

.• l.J \ ; . \ i " ..." . ~ ' ,J ,..J \-\ .0 ~ l l Co 

I( ryty kować zakazano 
StU!ba zdrowia w naszym kraju pracuje coraz le­

pieJ I coraz poważniejsze ma osiągnięcia. Uzyska­
nie tych dabrych wyników w pracy zawdzięcza ona sta­
łemu po.dnoszenlu kwalifikacji zawodowych swych pra­
cowników I wzrastającemu uświadomieniu politycznemu. 

Z tych względów wszelkie 
pr zeja wy niedociągnięć -
pracownicy służby zdrowia 
starają się jak najprędzej u­
sunąć, co jest zdrowym obja 
wem. 
Niewątpliwie to było głów 

nym motywem napisania li­
stu do redakcji przez jedną 
ze starszych-pielęgniarek z 
Iwonicza-Zdroju. 

O czym pisze naszp. kore­
spondentka? 

Od kilku miesięcy pracuje 
w Iwoniczu-Zdroju w cha­
rakterze pielęgniarki-przeło 
!onej ob_ Stanisława Wojna 
rowska. Zaczęła ona swe u­
rzędowanie od plotek i in-I 
tryg, od podburzania pacjen­
tów na pielęgniarki i pod-I 
burzania młodszych pielęg­
niarek na starsze. 

natorium .jest tow, Br. Ja­
błecka. Do tego sana torium 
często wpada ob. Wojnarow 
ska i bez porozumienia z 
Jabłecką, podległemu jej per 
sonelowi wydaje polecenia, 
o których nic nie wie tow, 
Jabłecka. Oczywiście nie 
przyczynia się to do uspraw 
nienia pracy, a faktycznie ją 
dezorganizuje. 

Inna znów pielęgniarka ob_ 
T-chórzewska w porozumie­
niu z dyrekcją udała się do 
Krosna po kostiumy niezbęd 
ne do występów artystycz­
nych. Zamiast przyklasnąć 
mlr,dej pielęgnIarce za bran;e 
r: ynne go udziału w życiu 
kulturalnym, przełożona Woj 
narowska skarciła pielęg­

niarkę i napisała doniesie­
nie do kierownika kadr. 
Nieprzemyślanych i złośli­
wych pociągnięć ma ob_ Woj 
narowska więcej. 

Na tego ' rodza lu postępo-l 
wanie chciały pielęgniarki 
zareagować na zebraniu, ale 

zebrania, jak pisze korespon 
den tka : "odbywajl\ się nie­
systematycznie, nagle, bez­
uprzedniego zawiadomienia, 
bez przedstawiciela organi­
zacji partyjnej I bez przed­
stawiciela związków zawo­
dOWych. Na zebraniach cil\­
gle się słyszałO wymyślanie 
na pielęgniarki dyplomowa­
ne I młodsze i na tym zebra 
nia się kończyły". 

Ostatnie zebranie, na któ­
re tym razem zaproszono 
sekretarza organizacji par­
tyjnej tow. Derenia, odbyło 
,;Ię 2 czerwca br_ Jedna z 
pielęgniarek dwukrotna przo 
downica pracy ob. L. TcM­
rzewska chciała omówić 

sprawę atmosfery w pracy, 
ale przewodniczący zebra­
nia, naczelny lekarz zdrojo­
wy dr Kraśnicki nie dopuścił 
jej do głosu. 

Tego rodzaju postępowa­

nie nie jest absolutnie zgod I 
ne z istniejącym porząd­
kiem rzeczy, I obecny sek­
retarz tow. Dereń powinien 
był przeciwko temu zapro­
testować. 

Co warte są takie żebra­
nIa, na których nie pozwala 

Nie dba zupełnie o wzrost 
peruczonych jej opiece lu­
dzi. Np_ bJrdzo dobrą młod­
szą pielęgniarką jest Janina 
Konik, któr a niejednokrot­
nie pełniła obowiązki pielę­
gniarki oddziałowej. Ze­
pchnięto ją w pracy na szary 
koniec I zupełnie nie poma­
ga się jej w uzyskaniU dal­
szych kwalifikacji. 

Pseudo-oszczędność 
Przodownicą pracy i su­

mienną pracowniczką, pielę­
gniarką oddziałową w I sa-

Przyspieszyć 

remont basenu 
w Dębie OsIedlu pow. Te.r 

nobrzeg znajduje sIę bardzo 
łaciny basen pływackI. Co ro 
ku Jest on największa atrak­
oJą tej ml,elscowoścl. LudzIe 
po pracy oraz dzieci z chęcią 
pluskali się w nim całymi 
dniamI. Te.k było w ubleglych 
latach . A obecnie? Obecn ie ... 
- Jak pisze nasz czytelnik 
Józef NowakowskI nie wia­
domo kiedy będzIe można w 
nim popływać, ponieważ Jest 
w remoncie. Remont Jest pro­
wadzony w Iście , .. "tółwlm 
tempie". Niedysk1retnl mówią, 
te zakończenia remontu nale 
:l:y się spodzIewać gdzl~ ... ko 
ło listopada. 
Może ,jednak temu admlnl 

stracja osiedla w Dębie posta 
ra się zaprzeczyć I remont u­
kończy np. do 10 lipca br_ 

Na ukońcwnle remontu z 
nIecierpliwością czekają lu­
dzie pracy I młodzież. 

Na po.dst. listu oprac (Z-ka) 

W bazie transportowej 
przemysłu naftowego w Sa­
noku można zauważyć swo­
iste objawy oszczędnoścl w 
odniesieniu do wykonania 
planów przewozowych I go­
towośc! technicznej "Bamocho 
dów. 

Plany w tej bazie oraz 
współczynniki gotowości te­
chnicz.nej wykonuje się kosz­
tem psucia materiałów, Np, 
ażeby dwie szczęk! hamulca 
pokryć okładziną w samocho 
dzie marki .• Dodge" zużywa 
się tylko połowę okładzin, a 
resztę odrzuca się na odpad-
ki. , 

'Zdaniem załogi warszta­
tów bazy sanockiej jest to po 
prostu pr zestępst wo natury 
gospodarczej, poniewa! na te 
"szczęki" czeka na pewno wie 
le PKS-owskich "Fiatów" 7,5 
tonowych, gdy tymczasem w 
Sanoku są one bezmyślnie ni 
szczone. Robotnicy mówią: 

. "na pewno gdzieś w maga­
zynach leżą wymiarowe o­
kładziny na "Dodge", ale z 
po wodu .. śpiączki" działu za­
opatrzenia do naszych war­
sztat-ów nie docierają". 

Jeden z pracowników tow. 
Kazimierz Wójtowicz słusz----------------------------

WiodomoścI Z Dynowo 

Piłkarze-kpiarze 
Z sędziego, pllbli cZl10ści II 

"dobrego ~port{)IWego wycho­
wanIa" kpili w ub. n ied ziele 
piłkarze LZS Pl'I.Y<>Jetnlca na 
zawodach o mIstrzostwo klasy 
C 'z LZS Dynów. Krzycz.ell. 
nIe uznawa,ll Głllsmych decy­
zJI sędziego, schodżill z bOl-

Farbowane pięty 
Może to Jest taka moda. A· 

merykańska. Ale naszym ko­
bIetom nie podoba się wml~. 

Bo która zakupi w WDT 
w Br7.ozowle domowe, nnne 
pa,ntofle , np. w kolorze nie­
bieskIm - będzJe miała nie 
bieskle stopy. N3Jmocnlel far 
bUJa napiętki pantoflI. N'l\vet 
po f~noraeowym pŁ'adowar 
nlu - trudno domyć Solę zafar 
bowa,nych plęt-

Tę bikiniarską modę trze­
ba by zmienić. A naJlepIeJ, 
aby Zakłady Wyrobów Filco 
wych Im. J. MarchIewsklego 
Bielsko -Biała rozpoczęły pro 
dukcję pelT1tofll z dobrze far 
bowanego filcu_ -

Z_ W. 

ska , ulegał! prośbom I namo 
wom, wracali na boisko, zno 
wu się gniewalI, uciekali z bo 
IskR I w ogóle .. . ,,00 nam zro 
bicIe". W rezultacIe przegra, 
II z dobrze przygotowanym z-€ 
społem Dynowa 7: L 

A/e czy podobne za.chowa 
nIe się na boisku licuje z god 
nośclą członka LZS-u? Chyba, 
nie. 

z. W. 

"Niech zalepi kto WYRryzł" 
w czasie kontroll gotowo­

ści magazynów zbożowych do 
nadchodzącej akcji skupu zbo 
ża stwierdzono, że kierownik 
GS w Ustr7.ykach Dolnych le 
kceważy powierzone mu ob.o-

. wlazkl. 
Na zwróconą uwagę o usu 

nlęcle takich bffików Jak np. 
7a-Ieplenle otworów IV J)OS2'dz 
kach, wygryzIonych przez n" 
szy k1e<rownlk octpowledzl3ł: 
.. Niech zalepi, kto wygryzł". 
DowcipnIś, prawda? 

. . T. Z. 

nie wskazu.ie. że w ten . spo­
sób postępując . na pewno nie 
wykonamy zadań stojących 

przed załogami na odcinku 
walki o zmniejszenie kosz­
tów własnych. Tego rodza­
ju "naprawy" muszą być za­
liczone 00 pewnego rodza­
ju przestępstw. 

Oczekujemy .Jakie w tej 
sprawie zajmie stanowisko 
dyrekcja TPN w Krośnie? 

R. B, 

Rea1i1.ocia 
planów iinonsowych 

na szarym .końcu 

Powiat dębicki plan finan­
sowy za pierwsze półrocze 
roku bie~ącego wykonaj za­
ledwie w 62 proc. Według wy 
kazu miejscowości plan ten 
pr zedstawia się następując~ 
Dębica .71,4 proc., Pilzno 6E.4 
proc., Ropczyce 71 ,8 proc.,Sę 
dzlszów 64 proc .. Borek WieI 
ki 52,5 proco, Brzeźnica 67,5 
proco, Czarna 61,1 proco, gmi­
na Dębica 59,5 proc., Iwierzy­
ce 76,5 proc., Pilzno 67,6 
proc., Ropczyce 64,3 proc .. Sę 
dziszów gm. 69,1 proc., Wie­
lopole 51,7 proc., 1:yraków 
110,7 proc. 

Jak % powyższego wynika, 
naileplej ~ realizują plany fi­
nansowe gminy Iwlerzyce ! 
Sędziszów, a na szarym koń­
cu wloką się Botek Wielki, 
1:yrakow i Wielopole, które 
również i w roku · ubiegłym 
bardzo słabo wywiązywały 
się z obowiązków finanso­
wych_ Suma obclążenia finan­
sowego dla tych gmin za 
pierwsze pÓłrocze br, wynosi 
ponad 2 miliony złotych. 

Co sądzi o tym Prezydium 
PRN i Komitet Powiatowy 
w Dębicy? 

Jag. 

Dobra rada dla Rady 
POd adresem dynowsklego 

radiowęzła p1sel.lc;my n lerlaw­
no o konieczności zalnstalowa 
nla na rynku głośnika. RaDio­
węzeł chętn,le podejmie się 
tei pracy, byle tvlko Miejska 
Rada n6Jbyla odpOWiednI głoś 
nik. 

Sytuacja gmIny na odcinku 
obowiązkowych dostaw joo1: 
wprost fatalna. A \Vła~n1~ra 
dlowe 6JudycJe - zwłaszcza 
w dni targowe - mogłyby 
wiele pomóc I urozmalclłvby 
oprócz tego dosyć monotonne 
życie miasteczka. z_.W. 

się nigdy mówić o trudno­
ściach i niedociągnięc!óch 
wl~sne!w zakladu pracy'? !'IIi­
komu nie wolno zabraniać o­
ceniać samokrytycznie i kry 
tyczn ;e wlasnego postępowa 
nl a I pn'~ v Inn ych , choćby to 
na wet byli przełożeni. 

Gdyby na zebraniach robo 
czych pielęgniarek w Iwoni 
ezu-Zdroju nie tłumiono kry 
tyki, niewątpliwie przyczy­
niłyby się one do uspraw­
nienia pracy, oczy,szcze­
nia atmosfery I wyzwoliły 
wiele twórczej inicja tywy_ 
Zebrania tak ie n i e kończy ly 
by się na .. wymyślaniu" dy­
plomowanym i młodszym 
pielęgniarkom, ale mogłyby 
nauczyć słusznego postępo­
wania ob. Wojnarowską i in 
nych. 

Ob, Wojnarowska po przy 
jeździe do Iwonicza, jako o­
soba samotna bez ródziny, 
otrzymała mieszkanie skła­
daj<\ce się z dwu pokoi I 
kuchni, nawiasem mów i ąc 
mieszkanie przeznaczone ko 
mu innemu, niewątpliwie 
stało się to za poręką ku­
moterstwa_ I dlatego zna.i­
dują tutaj pełne potwierdze 
nie słowa towa rzysza Bie­
ruta wypowiedziane na II 
Zjeżdzie: 

.. Jeśli się toleruje bra~ 
krytvkl I samokrytyki, j 'śh 
się dopuszcza do faktów dla 
wienia krytyki, wówczas ro 
dzi się komenderowanie, sa­
mowola, \(ac"ko~two - mno 
ża. sie hiul-o'HO'ci. powstaJe 
grunt ( dla wypaczeń, nad­
użyć" .. A do tego dopuszczać I 
nip, wolno. 

Na podst. koresp. z Iwo-
nicza-Zdroju opr. Wal I 

Z roku na rok 
.. _odkłada sWO.ie obowiązki 

wobec państwa Walenty Ho­
rowicz zam. w gromadzie Za 
g6rzany nr. d. 29, pow. Gor­
lice_ Rolnik ten gospodaru ią­
cy na 7.83 ha gruntu dotych­
czas zalega w podatkach za 
rok 1953 w sumie 2_369 zł, 
oraz składki PZU ponad l 
tysiąc zł. Horowicz. kor zysta 
jąc z opieszałości Prezy­
dium GRN nie wywiązał się 
również w odstawie ziemnia­
ków za rok 1953 w ilości 220 
kg. a ponadto czyni on sta­
rania o przesunięcie dostawy 
żywca z roku 1954 już na 
rok 1955. 

Wykazane zaległości Horo 
wicza zostały przekazane Ko 
legi um Orzekającemu przy 
Prezydium GRN w Gliniku, 
ale jak dotąd bez rezultatu_ 
Nic dziwnego, że gromada Za­
górzany nie wywiązała się z 
obowiązków wobec państwa 
I tak jak Horowicz ogląda 
się na .. śp!ączkę" Prezy­
dium GRN w Gliniku z na­
dzieją, że potrwa ona do ro­
ku następnego. 

M. Drzewiecki 

Kierow("y 
wyśdgowcy 

Większość 6a mochodów 
przejeżdŻ€tJących przez Dy­
nów nIe zmniejsza szybkości. 
tylko "z8lOycha" 50-60 km. 
Autobusy PHS Ja.dące z Rze­
szowa wJe::dżaJą do Dynowil 
z góry ulicą Grunwaldzka 
równle~ na pełnym gazie. Roz 
bryzgują wtedy daleko' błoto 
I kamienIe, które wybijają 
szyby w okolicznych domach , 
położonYCh niże.! GZosy. Trak 
torzyści POM jeżdża wieczo­
rem bez świateł. sIeJą snopy 
Iskier. A w Dynowie są .lesz­
cze domy o słomlooych strze 
chach . 

Najwyższy czas, aby odp")- I 
wlec!nle wład7.e ukróciły z 
mleJsCBJ tę .. drogową ana·r­
chlę"_ Mieszkańcy Dynowa 
nIech notują numery poJaz­
dów I zgłaszają je do MO, co 
powinno pomóc_ 

Z. W. 

,', 4". 
~, 

Pomidory 
i hi urokraci 

W skołyszyńskiej spół­
dzielni produkcyjnej przystą­
piono po raz pierwszy w tym 
roku do uprawy pomidorów 
na większą skalę· 

Wiadomo, że do tego celu 
potrzebne są paliki, które 
m. in. znaidui~ , i ę jako od pa dy 
przy produkcji tarcicy w tar 
talru w Bieczu. Ob. Jagielski 
ze spółdzielni produkcyjnej, 
rozma wiając telefonicznie z 
kierownikiem tartaku zostal 
po!nfomJowany. że odpady 
można nabyć, że je chętnie 
w Bieczu sprzedadzą w dniu 
14 bm, o godz, 7 rano, 

" 

Gdy w oznaczonym terml­
nl.e p:'zy był do S Iecza. oka­
zalo się, że nikt nic nie wie, 
że przecież odpady służą ja· 
ko opa!, że być może - za­
łatwi tę transakcję - por­
tier. Wreszcie po pięciu go· 
d zinach trzymania pod bramą 
ob_ JagieIskiego portier rze­
czywiście zajął sie sprawą i 
wpuścił Jagieiskiego przed 
oblicze kierownika. 'Teh zaŚ 
z kolei wydał polecenie 
sprzeda,ży znikome.! w porów 
nanlu do zamówienia !Ioścl 
odpadów, 

~~ 
fu7~~ .. ~ 

Wówczas wYłoniła się no­
wa trudność_ Referentka nie 
chciała wypisać kwitu, bra­
kowało bowiem imienia na· 
bywcy, którym był zarząd 
spółdzielni produkcYjnej­
w przeciwieństwie do praco­
wników biurowych tartaku 
noszących zasłużone imię Blu 
rokracego. Zawinił rzekomo 
zarząd spÓłdzielni. który nie 
ma imienia_ Ale co zawiniły 
pomidory, którym na gwałt 
potrzebne są paliki? 

Na podstawIe koresp. R.D. 
mk 
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"Jesli chcesz , " wypoczqC ... Rosnie nowe hino 

IH OGÓLNOPOLSKI 
GWIAŹDZISTY RAID 

KOLARSKI PTTK 
Zar ząd Główny PTTK or­

ganizuje w ramach obchodu 
X-lecia Polski Ludowej III 
Ogólnopolski Gwiaździsty 
Raid Kolarski PTTK do War 
szawy. Jednocześnie z Rai­
dem organizowany jest 2-
dniowy Zjazd Plakietowy do 
Stolicy. Rozpoczęcie Raidu 
odbędzie się w dniu 15 lipca 
w dowolnie obranych miej­
scowościach i trwać będzie 
do 19 lipca. W czasie Raidu 
obowiązywać będzie szyb­
kość jazdy 15 km na godzinę. 

Uroczyste zakończenie na 
stąpi w Wars~a wie w dni:1 
22 lipca br. a \Jczestncy 
Raidu wezmą w tym dniu 
udział w defiladzie sporto­
wo-turystycznej. Za udział 
w Raidzie uczestnicy otny 
mają plakiety pamiątkowe, a 
wyróżniające się drużyny na 
grody. 

Zgłoszenia przyjmuje Za­
rząd Okręgu PTTK w Rze­
szowie, Plac Stalina 2, do 
dnia 30 czerwca br. 

II OGÓLNOPOLSKI 
SFŁYW WODNY 

Od 5 do 10 lipca trwał bę­
dzie II Ogólnopolski Spływ 
Wodny zorganizowany przez 
Komisję Turystyki Wodnej 
Zarządu Głównego PTTK w 
ramach obchodu X-lecia Pol 
ski Ludowej i 500-lecia Gd1ń 
ska. 
Głównym celem spływu 

jest przegląd swawnr:ści tu­
rystów wodnych. populary­
zowanie Wisły jako szlaku 
\\·,r!ne<;o. il IV -';·~'.· /,·~gólDCX;cl 
z\viedzanie zabytków i ża­
checen'ie do zdobywania Tu 
rystycwej Od7.0aki Kajako­
w~j i Zeglarskiej. 

Na postojach przewidzia­
n" ''''it lw',~d78nie ohlektów 
wspólne ogniska, spotkania 
z miejscową ludnością. wy­
stępy 7.espolów rrgiona!nych 
itp. Trasa spływu przebie­
gać będzie Wis!,,! od Brdy­
u'ścia do Gdańska. Podzie­
lóna ona będzie na 6 etapów. 

Do tej pory swój udział w 
spływie zgłosiły z ter.'nu 
wo.iewództwa rzeszowskie­
go m. in. d!-llżyn v z WSK 
Rzeszów. Fabryki Porcela­
ny w BOg~lchw~le i inne. I 

Fundusz Wczasów Praco",­
niczych przy CRZZ organizuje 
w roku bieżącym, podobnie, jak 
w la tach ubiegłych - wczasy 
krajoznawcze dla turystów i 
krajoznawców, zapewniające 
zdrowy wypoczynek w doma<'h 
wczasowych lub schroniskach. 
na ściśle określonych ~zla· 
kach. Odjazdy na poszczegól· 
nych szlakach rozpoczynają się 

Uwaga 
korespondrnci 

pow. rzeszowskieqo 
w piątek dnia 25 bm. o 

godz. 16.00 w świetlicy WO 
jewódzklego Klubu Kores­

nondentów przy redakcji 

"Nowin Rzeszowskich" 

Plac Stalina 1, odbędzie się 
powiatowa narada korespon 
dentów. 

Ze względu na ważność 
omawianych spraw prosimy 
o niezawodne I punktualne 

przybycie. 

Zamiejscowi uczestnicy 

narady otrzymaJą zwrot ko­

sztów podróży. 

Dział Korespondentów 

Robotniczych I Chłopskich 

Spolkanie pracowników 
przemysiu 

z handlol\1rami 
Gelhinet Techniczny WDH 

ZZ w Rzeszowie przy udziale 
Woj. Rady Zw. Zaw. i Za­
rządu Okręgu ZZ Prac. 
Przem. Terenowego i Drze">" 
nego organizu.ie w dniu 25 
czerwca 54 r. o godz. lO-tej 
w sali WDK w Rzeszowie 
ul. Okrzei 7 - spotkanie pra 
cowników przemysłu tereno-I 
wego, drzewnego i spożyw­

czego z pracownikami handlu. 
Zebrani dokona.ia aceny stanu 
wzro~tu inic;atyw maiących 
na celu zwiekszenie ilości. 
p0prawę iakości oraz rozsze­
rzenie asortymentu produk­
tów sporządzanych z mate­
riałów Z'lo~zczedzonych, wzgl. 
za stępczych. 

czwartek w Rzeszowie 
Dyżur nocny: Apteka Spolecz­

na nr. 2 ul. Grunwaldzka 3 
Apteka Społeczna nr 4 ul. Dą­

browskiego 56. tel 10-34 
Pogotowie RRtunkowe ul. O­
brońców Slallngnrltt ~9. 
tel 09 

Straż Pożarna ul. Mickiewicza 
10. tel 08 

TEATR 
PAI'l'STWOWY TEATR ZIEMI 

RZESZOWSKIEJ - nleczyn-
ny 

"'NA 
APOLLO (uł w. Hibnera) -
"Blel!ński" - prod. radziec­
kiej godz. 16. 18 i 20. 

PRZODOW NIK (ul Pstrow-
skiego - .,Pieśń tajgi" prod. 
radzieCkiej - godz. 17 I 19 

ODCZ)/TI" 
WDK ZZ - .,Aleksander PUS7.­

k'oo" - godz. 18 - (wyglosi 
prof. Woś) 

U')/STfłlł' )/ 
:vIUZEUlI1 W RZESZOWIE 

wystawa książek i czasopisnl 
wydawanych na terenie Rze­
szowa 

SZKOŁA lI-letnla TPD ul. 
Turkienicza 22 - wystawa 
prac Szkolnego Kółka Foto­
grafów 

i!tIłDIO 

5.27 17.30 Rzeszowska audy­
cja lokalna - program odbie­
rany przez głośniki. 

Program I - na fali 1322 m 
Program dnia 7.40 15.25 Wia­

dO!ności 5.05 6.00 7.00 12.04 16.()() 
20.00 23.00. 

5.10 Audycja dla wsi 5.25 
Muzyka poranna 5.48 Glmna­
styka 6.15 "Grają orkiestry 
dęte" 6.30 Kalendarz radiowy 
6.37 Koncert p<lranny 7.15 Mu­
zyka rozrywkowa 8.00 illuzyka 
baletowa 9.00 Muzyka rozryw­
kowa 9.45 ,.Wleś tańczy i śpie­
wa" 10.00 Muzyka symfonlcz· 
na 10.35 Koncert solistów 11.05 
Dla dzieci II.~O Muzyka i aktu 

alnoścl 12.10 Muzyka rozryw· 
kowa 12.25 Radziecka muzyka 
ludowa 1~'.45 Audycja dla wsi 
13.00 Przerwa 15.30 Dla dzieci 
16.05 Wszechnica Radiowa 16.20 
Muzyka dla wszystkiCh 17.00 
"Z życia Związku RadzieckJe· 
go" 17.30 Muzyka ludowa 18.00 
Melodie operetkowe Fr. Leha­
ra 18'.20 Audycja aktualna 18.35 
III Audycja z cyklu: "Symfo. 
nie Dworzaka" 19.30 Satyr)'cy 
przed mJkrofonem - Antoni 
Słonimski 19.50 Audycja dla 
wcii 20.30 Gra orkIestra tanecz­
na PR 21.00 OdpowiedzI Fali 49 
21.12 Z cyklu: "Radzieccy kom 
pozytorzy pieśni masowych" 
Izaak Dunajewskl 21.40 Repor­
taż literacki 22.00 Audycja 
sportowa 22.10 "MOje ulubione 
kompozycje" 22.45 Robert 
Volkman: Serenada na orkie­
strę smyczkową. 

Program II - na fali 367 m 
Program dnia 7.43 13.05 Wia-

domoścI 7.50 14.00 18.15 ~.1.30 
23.55. 

8.00 Muzyka baletowa 9.00 
,,~uzyk8 rozrywkowa 9.4~ 

"Wieś tańczy i śpiewa" 10.00 
Przerwa 13.10 Przegląd prasy 
stOłecznej 13.15 Utwory kom­
pozytorów polskich 14.10 Dla 
klas I-II 14.30 Dla klas V. VI. 
VII 15.00 Radiowy klub racjo­
nalizatorów 15.15 PieśnI I due­
ty kompozytorów rosy.ls·kich 
15.40 "Swojskie melodie" 16.00 
Muzyka rozrywkowa 16.40 
Koncert chóru rozgłośni wroC­
łaWSkiej PR 17.00 Dla dziecj 
17.30 .. Na warszawskiej fali" 
18.00 ,.Na sportowej fali" 18.20 
Z cyklu: "Mi9trzowie sceny 
operowej" - Enrlco Caru­
so - tenor 18.50 Meloman -
pogadanka przyrodnicza. 19.00 
Muzyka I aktualności 19.25 
AudYCja poetycka "Czerwco­
wy kiosk" 19.45 Kompozytor 
tygodnia - Antonio VlvalcU 
20.30 .,Sl.klany człowiek" po­
wiastka .J. Lama 21.50 Muzyka 
taneczna 22.20 .. Na rafach NI­
dingen" ode. opowiadania Ja­
nusza Meissnera 22.40 .. Z na­
szych sal koncertowych" 23.20 
Koncert solistów. 

eo2, 3, 4, 5 dni - zależnie 
od trasy (od czerwca do końca 
sierpnia). A oto rodzaje i szla· 
ki wczasowe: 

NADMORSKIE: 

Szlak wołlński - Pobyt IV 

ciągu 14 dni w schroniskach 
PTTK w Szczecinie, Między· 
zdrojach I Dziwnowie; 

Szlak kołobrzeski - pobyt 
w domach wypoczynkowych 
FWP w okresie 14 dni w Nic· 
chorzu, Ustroniu Mor5kim, 
Mielnie, D~rłówku i Ustce; 

Szlak sławiński pobyt 
przez 14 dni w schroniskach 
PTTK w Darlowie,Ustct. 
Słupsku i l.ebie; 

Wzdłuż Doliny Wielkich Je­
zior - pob)'i w schroniskrtch 
PTTK w Olsztynie. Rucianem 
Mikołi1jkrtch i Wilka sa ch; 

Szlak k~n~łów - pobyt 14· 
dniowy w ~chronisk;jch PTTK 
w Olsztynie. Piławbch, Elh!~· 
gu, Fromhorku i Krynicy ;'1<;>r­
skiej. 

Skrajem Puszczy Polskiej -
pobyt 14·dniowy w schroni 
skach PTTK w Olsztyn:e. Mrą· 
gowie, Krutyni, Kamieniu 
Orzyszu. 

W KARKONOSZACH: 
W KotlinIe Kłodzkiej - pu' 

byt 14·rlniowy \\J rlom~ch WV 

pnczynkawych FWP IV Kudo 
w:e. Karłowie (PTTK). OII'iZ' 

nikach Zrl roi u, Dlugopolu 
Międzygórzu. 

W KARPATACH: 

W Beskidzlt' Sląs~im - po 
bvl 14·rlnimvv w schrnni"bcr 
PTTK na Kiimcznku. Rhtn; 
Rciwnicv. Raranie; Gcirze' 
S~{fz~.'Cżnem 

W Beskidzie Slasldm - p" 
byt 14 dniowy IV r!om~r~ \\'1' 

porzvnk()\"yrh FWP IV {',,'f o 
Ilill. Wi<lp . Glebcilch. Zwał 
doniu. Węgierskirj Glirce 
Szczyrku. 

Tatry - Pieniny - Beskid 
Sądecki - pnbyl IV riom~ch w\' 
poczynkowych FWP w 7.~ ko· 
p~nem. n~ Bukowin ie, \V Cznr 
<;ztynie. Szczilwnicy, Piwnicl' 
nej i Krynicy. 

KOLARSKIE: 

Szlakiem 
dl1iilch I 7 

kolobrzesldm ':,' 
17.7 .. 28. i 16.~. 

Szl<1klem Tatry - Preniny­
Beskid Sądecki w dn'ach I : 
1.5. 8 .. 2. i 16. 7. i S71aldem 
kłodzkIm w dniach 19. 7. i 
18.8 

Skierowaniil na wczasy kro· 
joznawcze zapewniają kRżde· 
mu uczestnikowi pobyt i do~\.;o 
nałe wyżywienie na tra5ie wy 
branego szlaku. 

Skierowilnia ulgowe wyrl~j~ 
r:ldy zakl:ldowe, iaś skiermv;l· 

• nia pelnopłatne - PowiatolV, 
Biura Skierowilń FWP przy 
Powiaiowych Ra rlacn Nar. O· 
piaty na skierowRniR 1I1goIVP 
przy zarobkach miesięcznych 
brllHo II'vn0sza: rio zl fiOO -
120 zł. do zl 1000 - 150 zł 
ponad zl 1000 :- 220 zł. a skie 
rowania pelnoplatne dla CZ1011' 
ków rodzin 490 zl. 

Poza tym PTTK organizuje 
przy współpracy FWP szlal,; 
'turystyczne przebiegiljąc? 
przez schroniska i obo~v 
PTTK, IV kiórych luryści za· 
trzymują się przez jeden lut) 
dwa dni. 

Szlak karkonoski - pobyt 
w ciągu 14 dni IV Szklar,kiej 

Jak poda.ie PIHM - w p6ł 
nocno-zachodnie.i cześci kra­
ju zachmurzenie duże i miej 
scami opady. w godzinęch po 
południowych wieksze przeja 
śnienia. Temperatura maksy­
malna od 18 do 23 st. Na po 
zostałym obszarze na ogół 
dość pogodnie z przejścio­
wym wzrostem zachmurzenia 
I możliwością opadów w cią­
gu dnia. Temperatura maksy I 
maina od 22 do 26 st. Wiatry 
umIarkowane lub słabe z kie I 
runk6w zachodnich. 

Porębie, na Szrenicy, w Sobie· 
szowie, Sosnówce, w Samotni 
IV Karpaczu, Szwajcarce i Je· 
leniej Górze. 

Szlak tatrzański pobyt 

14·dniowy w Zakopanem, w 
Dolinie Chochołowskiej, na 
Hali Ornak, na Kalatówkach, 
na Hali Gąsienicowej, w Doli· 
nie Pięciu Stawów, w Dolfni·~ 
Roztoki, na Bukowinie i w Po' 
roninie. 

Szlak kajakowy - pobyt 14· 
dniowy w Piszu, Zamordejach. 
Rucianem Kamieniu, Mikołaj 
kach. Zgonie, w Krutni, No 
wym Moście, Ukcie i Pupa~h 
orilZ w odwrotnym kierunku. 

Bliższych informacji udzie 
lają oraz wydają skierowanIlI 
Zarządy nkręgowe i Oddziały 
Polskiego Towarzystwa Tury· 
styczno - Krajoznawczego. 

KOCHANA ALICJO I 

Nie pisuję do Ciebie czę­
sto, g1yż zawsze brak mJ 
czasu. Wiesz z własnego do­
śwl'8dczenla jak to bywa -
praca zawodowa, dzieci, dom 
I mąż. Dzisiaj mam trochę 
czasu wyłacznie dlatego,' te 
całe popołudnie przeznaczy­
łam na pranie. - Wyobra:t 
sobie, że to nie jest nonsens. 
Pranie, które normalnlt! psu­
ło mi nie tylko porządek w 
domu, ale wpływało na Jak 
najgorszy humor, było dzl· 
slaj prawie, że zabawką. -
A teraz uważnie czytaj. Pań­
stwowy Przemysł Tłuszczo­
wy produku.le obecnie t. zw. 
luksusowy proszek do prania 
zawierający 30 proc.' mydła. 
- Pranie odbywa się już 
bez tarcia, cała zaś sztuka 
pale,ga na wygotowanIu bie-
lizny z domIeszką tego 
proszku I na wypłukaniu. 
Proszę Cię bardzo. spróbuj. 
Oczekuję od Ciebie listu z 
podziękowanIem za poradę· 
Całuję Clę Wanda. 

H-173 

Przy ul. 3-gC' rob ok "Delikatesów") przez dluższy 
okres (-law n·~ wjosn~ I jesule nie tak tlawllo mozna było 
Sllotk'lć wielu !;apiów, którzy zerkali przez szpary w płocie 
jak lIo~tępllj1 prace przy budowle nowego, reprezentacy j­
nego 'klna naszego miasta. Byli to rzeszowscy "kinomani" 
nie mogący doczeka" się otl kllku lat większego kina. 

Jak po "".zczu wyrosły nagle mury nowego kina, które 
z katdym dniem stają się wy1:sze. To zdjęCie prZ9dstawlające 
r05na~e ml'ry nowego kina Jest już nleaktualr" bo obecnie 
"kino" jest o wiele wytsze. 

Kronika sądoma 

Przyszła kreska 
Jan Borys b. przewodniczą 

ey rady zakładowej przy 
RPZB w Rzeszowie S'tanle w 
najbliższym czasie przed są­
dem za fałszerstwa. 

Jako przewodniczący rady 
za,kladowej mi&! u siebie le­
gitymacje związkowe I nie 
prowadząc ich ścIsłej ewiden­
cJI wystawI! sobie legityma­
cję na na,zwlsko Jan Kpza 
Na to samo nazwisko wyrobił 
soble ksIążeczkę PKOwpła­
cając 100 zł. Pon lewaJŻ w tym 
samym pokojU praco· 
wała osoba prowadząoo agen 
cję PHO przy RPZB - maJąc 
dostęp do pleczątkl wpisywał 
sobIe do kslążeczkl kwo<ty 
wpłaty nie dokonując tej wpIa 
ty. Przy podeJ,nowalTllu pie­
niędzy legitymował się sfał­
szowaną leglt~macJą zwlązko 

Foto - Pop!Jakowskt 

DO ... 

wą na. nazwisko Jan Koza. 
Podjął więc kilkakrotnie pie­
niądze w urzędzie pocztowym 
nr 1 I nr 2 w Rzeszowie, T!I!\' 
nobrz€~u, Glogowle, Jaśle I 
Hrakowle na ogólną su,mę 
6.100 zl Pieniądze te zu:i:yw&! 
na własne potrzeby. Z obawy, 
że sprawa może się uJawnić, 
ponieważ przy podejmowaniu 
pieniędzy wpisywano numer 
legitymacJI - wystawił sobie 
drugą legitymację na to samo 
nazwisko. . 

Gdy sprawa ta zaczęła Lyd 
nieco podeJrza.na i zaczęto 
przeprowadzać badania, Jan 
Borys w obawie przed na.s1ęp 
stwaml s'pal!! legitymację ~ 
k~lażeczkę PIW. 

W najbliższym czasie. 
swoJ e fałszerstwa sta.nle on 
przed sądem w RzeszowIe. 

Piłliarze klasy A na pólmełku 

Stal Mielec I Górnik Gllnlk wiosennymi mistrzami grup 
Piłkarze klasy A zakońe>:ylI I 

już rozgrywki mistrzowskie run 
dy wiosennej. Obecnie mają oni 
krótkie wakacje, bo jutU lipca 
rozpoczną dalsze boje. 

W ostatniej 1<oIejce 9potkań rio 
szło w I grupie do decydUjące­
go pojedynku między czolowy­
mi zespoiam, tej grupy Staią 

Mielec i Spójnią Łańcut. Wyso­
kie zwycięstwo odnjeśli p!tkafl~ 
Stall Mielec. którzy tym samym 
zdobyli tY\Jlł wiosennego mi­
strza grupy I-szej w klasie A 
mając dwa punkty przewagi nad 
łańcucką SpÓjnią i imponujący 
stosunek bramek 56:5. W o wi~­
łe lepszej sytuacji znaleźli się 
Górnicy z Glinika, którzy w o­
statnią niedzielę pokonali (wpraw 
dzie z trudem) swych kolegów 
zrzeszeniowych z Sanoka 1:0 I 
zakończyli rundę wiosenną nie 
ponosząc ani jednej porażki. Nad 
drugą z kolei drużyną w tabel! 
- rzeszowską Spójnią mają G6r 
nicy 5 pkt. przewag:!. 

".A GÓRNIK GLINIK 
I SPÓJNIA RZESZÓW 

Z GRUPY JJ 

Podobnie jak w grupie I-szej 
Stal Mielec tak i w grupie II-ej 
bezapelacyjnie została mistrzem 
drużyna glIniekiego G6rnika, 
która wraz ze Spójnią Rzeszów 
odb!la się od pozogtałych dru­
żyn. Te dwie dnJżyny z tej gru­
py będą mialy "C9$ do powie­
dzenia" również w II rundzie I 
kandydować będą do tytułu mi­
strzowskiego. Chyba,' że szyki 
pomiesza im groźna w ub. roku 
drużyna Górnika Sanok, którl! 
obecnie zdaje się obniżać swoje 
loty. Tuż za G6rnlklem krocZ1 
rezerwy Stall RZI!S'l6w I kroś­

nieńskiego Wlókniarza (Stal Ib 
Rzeszów nie zajmuje jak mylnie 
podaliśmy w ostatnim numerz~ 
"Nowin Sportowych" III miej· 
sca z Ilością 13 pkt. lecz IV miej 

zespołach tych grają obok mło­
dych i dobrze zapowladającyctl 
się piłkarzy wysłużeni starm 'a­
wodnicy, co nam się wydaje nie 
jest słusznym pociągnJęclem. Na 
leży torować drogę młOdzieży 
póżnle.l łatwiej będzie sięgnąć po 
rezerwy dla pierwszego zespolu. 

W Środku tabeli znajdują si~ 
Spójnia Jasło, Budowlani Rze­
SzÓW I GórnIk Krosno, które wy 
kazują mniej więcej wyrówna­
ny poziom. Za tymi drużynA!T11 
uplasowała się sanOCKa Stal i 
LZS Zaczernie. Beniaminek kla-
9y A - LZS z Zaczernia jest 
drużyną o zmienne.! formie i 
nie wiadomo kiedy oni zwyciężą 
a kiedy przegrają nawet ze slab 
szą od ,debie drużyną (np. 08tat 
nio wysoko pokonali Górnik 
Krosno (5:1), a przedtem prze­
grali również wysoko z zajmu-I 
jącymi ostatnie miejsca w tej 

grupie rezerwami Ogniwa Rze­
szów I Gwardią Rzesz6w. Wpraw 
dzle młodzi chlopcy z Zaczernia 
grają ambltnie I nieźle, ale mu­
szą wyzbyć się "strachu" przeo:l 
meczami wyjazdowymi, na kt6-
rych najczęŚCiej tracą punkty. 

Po niezbyt długie.1 przerwie. 
piłkarze klasy A staną do dal­
szych rozgrywek I wtedy ZObA­
czymy czy nasze prognostyki 
się spełnią. 

W DNIU DZISIE.JSZYM 

na stadionie przy ul. La·ngJewl­
cza zostanie rozegrany mecz pił 
karski o Puchar Polslti mll:dzy 
Budowlanymi Rzeszów, a Stalą 
Ib Rzeszów. Będzie to flnalowe 
spotkanie o tytuł mlstrza powła­
tu w Pucharze PolskI. 
Początek spotkania o godz!­

nie 17.30. 

Ogłoszenia drobne 

SAMOTNY na kierowniczym 
stanowisku. poszukuje pokoju 
oddzielnego przy rodzinie \V 

Rzeszowie. na.lchętnieJ z utrry­
maniem. Zgłoszenia kierować,; 

Oddział WOjeWÓdZkiego Archl-

wum Państwowego 

LanlJi&wlcza 7. 

Rzeszów, I 
G. 249 

SWIDER 
dziono 

Zguby 

Eugeniuszo\vl 
legitymaCję, 

skra­
wydaną 

przez Techni ku m Mech~n1czne 

W. S. K. - Rzeszów. G. 250 

CIĄPAf"A Mieczyslaw zgubil 
świadectwo u kończenia KI. I. 
Technikum Mechaniki Rolnej -
ŁAńcut. G. 248 

PREZYDIUM WOJEW. RADY NARODOWEJ W RZESZOWIE; 

WOJEWODZKI ZARZĄD ROLNICTWA - ZARZĄD P. O. M. 

ZAWIADAMIA 

te z dniem 1. VI. 1954 r. przenlósl swoje biura z ul. I.go 

Maja 17 do budynku PREZYDIUM WO.JEWODZKIEJ RADY 

!'lARODOWEJ przy ul. GrunwaldzkIej 19 - IV piętro, nr 
tel. 15·16 K-164 

~ce z 12 pkt. po weryfikacji spot 

Wszystkie korzyść zespołu sanockiego). Re-
zerwy Stall I Wł6knł.arza nie przyjmują 

klasy A, o czym najlepiej świad "N O W I N Y 

urzędy I agencje pocztowe 

OGŁOSZENIA DROBNE 

do dziennika 

R Z E S Z O W S 1\ I E" 

kania ze Stalą Sanok (0:0) VO. Thl IJ 
Odbiegają poziomem od czołówki I 

'ezą ląh liczne zwycięstwa. W ______________________ , _____ .... 
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